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Wobec tego ma równiez ~YCTl'\f. 

rację bytu łączenie się w bloki stron• 
nictw pokrewnych. przyczem każdt z 
nich ma możność zachowania ~wego 
zasadniczego programu. Wspólny kan• 
dydat reprezentuje zjednoczone w bloku 
grupy stronnicze. umożliwiaj11c katde: 
z nich niewzruszon<i obrone własnycł\ 
sw}ch haseł i celów. 

t • 

Takim kandydatem zjednoczone) 
lewicy dla Warszawy jest właśnie adw. 
Stanisław Patek, osobistość cieSZłlC& ~ 
szacunkiem i sympatją w obydwuch 
obozach. jakkolwiek oficjalnie mec. 
Patek nie zgodził sie jeszcze kandydÓ. 
wać, w dziennikach wrogich kierunków 
odbywają się jui pierwsze utarczki. llDERJl 

Zqdać wszędze! •• „ 

s z u ·s~c;>wA. 

8klad gló'YnY Pańska :)9 . 
TELEFON 1 l·ló. 

Dzisiejszy numer składa się jaskrawy, że nie mamy nic do zdobycia 
z 8-rniu kolumn. 

Kalendarzyk. 

wtorek, d. 9 lipca 1912 r. 
D z i ś: Weroniki P. 
J u t ·r o: 1 braci m~ 

i nic: do obrony w Dumie. 

Wobec tego zdawaćby sie mogło, 
że kwestja wyborów do czwartej Dumy 
'będzie dla ogółu zupełnie ol>0Jętną: -
czyi nie wszystko jedno kto nam b~­

. dzie posłował i jaką będziemy prowa­
-dzić politykę - ugodową, czy oportuni­
styczną, czy zasadniczą? 

Katda w tych warunkach będzie 
bezcelową i niedorzeczną, tak samo jak 
kaidy .poseł będzie tylko tragi-komłcz„ 
nym Don-Kiszotem. · 

.stan rzeczy jest taki, - słusznie 
utrzymuje .Kur. Poranny", - te gdy. 

Bilans likwidacyjny trzeciej Dumy byśmy nawet wysłali do 4 Dumy oso­
priekonał najskrajniejszych nawet opty„ bistości wybrane podług .wskazówek 
mistów o bezpłodności naszej polityki władz administracyjnych i zaopatrzone 
4umskiej. z ich strony w najgoręclej zredagowane 

Pośród emłotu pustej słomy fra· świadectwa. prawomyślności, - jedyna 
1es6w i upartego przelewania z pustego różnica, jaf<aby zaszła w skutkach po• 
w pa:ói~ ~oło- polskie w Dumie miało mic:dzy wyborem ich kandydatów, a 
wprawdzie iedeo mement o żywszem dajmy . na ·to, sqcjal•demokratycznych, 
aapi4ciu-tragkzqie . .Jb<>h@tcrsł<ą obronę ·byłaby .ta• jedf'nie, łe pierwsi wróciliby 
'cJtełOlS''""'_.,. . . ' ~v _J_,. z pr6żnemi rękoma, a drudzy zapewne 

.tle ł to ~o dzleki rezułta· -nie wróciliby wcale•. 
fl')m spń)wadzfło sh1 do znaczenia don• A jednak wybór posła z Warszawv 
~szo&owej. ·walk ~wiatrakamh dziś jut budzi pierwsze dreszczyki prze • 
~ _'ftleł~ się, a raczej - wyborcze i już zaczynają się zcicrać 
-~~~4!~~. ~w.-; ... ~ · fwD<>;ctłY"" W&:Qgi<;3.•bQ~w ... : 

- \ . 

Wy!eJ orzytocwne słowa • Kurjera 
Porannego• charakteryzują wyraźnie je­
go słuszny pogląd na znaczenie wybo· 
rów f ewentualną rot~ posła do czwartef 
Dumy. Wręcz przeciwne stanowisko za. 

Ze poseł ł>f:dzie nowym .rycerzem jął w tej sprawie .Gtos• warszawski. 
bez strachu, zarzutu i_ powodzenia•, domaga;ąc si~ od przyszłego kandydaf4 
na to zgadzają się. a raczej muszą sie szciegółów jego .credo" połitycz~ 
zgodził wszyscy; na zwycieztwa jego go, przedewszystkiem zaś ustaleni-' 
nikt tedy nie liczy. sprawy solidarności jego z Kołem Po~ 

A jednak bc:dziemy si' kłócili o ło, skiem. Do charakterystycznej polemika, 
j a k i c: bar w,y nosić ma przyszły powyższych dwuch organów powrócimy l 
przedstawiciel narodu, wjeżdżający w niebawem, gdy1 podobnie jak cały ogół,\ 
szranki czwartej Dumy. polski malgre tout interesować się mu• 

Wprawdzie realne owoce wyboru simy losem przyszłych naszych przed- , 
mętów zaufania i ostatecznych przed• . stawic:ieli w Dumie jako wyrazicieli au-· 
stawiciełi dadzą się. niestety, sprowa. cia. myślenia i dzlałapia (?) tych co Ida: 
dzić do zera, - natomiast bedzie ów wybiorą. 

wybór "?iał niebyl ęjakie znaczenie jako jut nie o zwycieztwa rycerzy naJ5· 
wyraz widomy nastroju szerokich mas chodzi, lecz chociaż to wiedzieć cbcem)" 
prawyborc:zych. w czyich barwach . wyruszą na bój_ ~ 

Poseł do czwartej Dumy będzie, wiatrakami. · 
w przeciwieństwie do swych poprzedni• Któżby się spodziewał, że do takiel 
ków, nie tylko repREentantem jakichś rezygnacji dojdziemy? ••• 
formuł, doktryn własnych lub partyjnych, 
lecz wyrazem uczucia, myślenia i dztała-
nia tych, co go wybit)rą. 

Od wyników takich wyborów zde­
teć może siła prądu fali ogólnej, ogar· 
niająaej wszystkie zakresy życia we-

Kato. 

~acjonałiści ~rz1 „ro~nnia"J 
wn~trznego kraju. Fala źaś taka może -oo--
'łlieść z sobą albo namuł, tamujący zdro- Stołypinowska · sukcesja nacjonalłs.tyi. 
we kiełki życia, albo tet przeciwnie - czna JUŻ jest na wyczerpaniu: Finłandjłl 
użyźniać rolę publiczną pod posiew Chełmszczyzna, kurie - wszystko to 
przyszłości (.Kur. Poranuy). stało sił: rzeczywistością, lub lada dzieó-

Oczywiście, że w tych warunkach się nią stanie. 
platformy ułożą się- wedle .zasadniczych Pozostały do załatwienia „drobiazgt• 
r · · d h ś · · I · . w rodzaju Off rąbania dwuch parafjł ód m11 wuc • c1era)ą.cyc i s1e u nas Ś\Via- gu1.. wybo 1 · · · -~ · cl d ~ 

d • . . . ,v. rliJs {leJ 1 WG!~me a o • 
t?pog~ą ów. ewołuqomstyc~nego 1 na· petersburskfei paru- tysiłCY h1dti,~nie a-. 
c1onalistycznego 1~ wszełldmi rodzajami , jąry<:!l żadnego poj«:cia o. kzyku rOSJ~ 
i· Qdcieniami takowyoh. skim. , 

Nazwiska kandydatów będ~ ,więcej . ZabND? .sit wpttaw4f:le ~od ~ie( 
mówiły pit łeb . kł$,. h sest• dumskieJ dość eneq,\~GZtue cło gne~ 

. . . programy, .z 'vryc blePia Kaukazu: zaprojektowano wyflle-
przec1e niemal zaden ·PY.Dl~t rue mł. SUO:i lenie całego szeregu gubernji, lecz tir 
~istll~.c · -.~ _ *ltlo~;qieL .pje -en.tuJi~ 



2. ~n\\'Y KUR,IER .tÓDZKf -9 lioca 19t '? roh. 

«bytnio nacj onalistów. Szukają więc 
teru„. 

Mamy już dowod\', że wynaleziono 
Jiowy program dla IV-ej Dumy: wpro­
wadzenie wykładu po rosy1sku religji 
~atolick i ei "' kraju Za~hodnim i ks­
llroprjacja. ,. 1colsl ie1 własno cl !lem­
-skiej. 

O pi rnszym z ty h punktów I isa­
tiśmy już nieraz, dru 'I z 11ic.h u ... 
rodził sie barazo 11i oawno. Twór· 
cami jeuo są .pra\\ dziwie rosyjscy Ju­
dzie", 7. pp. fariecastro Miillerem na 
czele. 

jako członl(owie mińskiego związku 
nacjonalistów, zCJproponowali oni przy· 
musowe wywłaszczenie µolaków - na 
wzór pruskiego. 

Polska w.łasność ziemska na Litwie 
'W kleszczach praw wyjąllwwych kur­
czy się; zamiast dawnych gospodarzy. 
miłujących swą ziemie, zjawia1ą si~ 
przybysze, prowadzący gospodarki: ra· 
bunkową. 

To jl dn&k nacjonalistom nie wy „ 
-Starca:a~ widzą przed sobą rótowe per­
.opektywy funduszu kolonizacyjnego, z 
i<tórego zacni .działacze kresowi„ mo~l.­
t>y czc'rpać garsciam1. · 

Miljo11y marek pruskich w Poznań­
skiem, asygnowane na walkę z polską 
własnością ziemsl<ą, nie dają pp. Farie. 
castro i Co. spać, - choć zazwyczaj 
bronią samodzielności kultury rosy1skiei 
f czują wstręt do .zgrnłego" .L.achodu, 
jednak tym razem gotow( są wszystko 
uczynić, aby pruską metodę puścić 
w ruch, Sfery miaroda111e nie mówią 
im .hands off" 1 jeżP-11 nie nadskakują, 
to w każdym razie milczą, - to tez 
iuchwalstwo fi u r rów l rariecastrów 
niema grcinic, 111 "<.U J<t nad zapewnie11iem 
sobie bytu kosztem spokoJnej Judnośc, 
po spadlrn stołypinowskim chcą stwo• 
rz~ć nową serj~ nacjonalistycznych el{S­
iesów„ 

Zwróciliśmy U\\at;ę na projekt miń· 
Jkich .pi.ltrjotów", jako na jeden z głoś­
niejszycl1, lecz 11ie trzeba zapominać, że 
każdy z1A1ązt::(, oddział, pod ... oddział, gru­
pa i pod·gt upu uklada swoje żqda11ia 
' projekty. 

Zwierzyniec pracu,e gorliwie, szyku· 
fe sobie żer; nił<t go w tej pracy nie 
hamujt, 111c 11eliluda wędzideł. 

~Q u o us q u e t a n de m„.-po­
wtórz}..: musimy la LlJtoustym Cyce­
ronem ••. 

Następnie osoby, kończące cP.ły lub 
częściowy kurs prywatnych szkól, mogą 
być przyimowane na ucznia lub uczeni­
ce aptekarsl1ą, nie inaczej jedn I' , jak 
po złożeniu egzlłminu, w asy I nc1i de· 
leg t okn~au n11ulwwego i przedsta-
~lenłu wiad clw& i tegoż e~" minu. 
Wreszcl o ·oby, llltl) ce wyżs y c nzus 
n uko ) , j k wy11u1ga11y pr11 nowe 
rr· epi y i mogąc korzysta~ i ulgi, 
krac111qc:ej ini 1r yletnlą prał tyl c (do• 

datkowy art. Jl ust. lelrnrskiej, Zbiór 
praw, wyd. 'i. r. 1905) z tem zastrzeże· 
11iem, 1 cżel1 prled wstąpieniem na prak­
tykę itplelrnrski1 ukonciy~y '~ły l\Ur 
jednej ze rednlcłl 11zl,ól Ogólno-1 .tlał„ 
cących \mt:skie lub 7·1\lasowe gimnaz· 
ium zeń ·1\1e. ·il<oł r aln1t. kur l(OI• 
pusu kac.etow lub instytut t ń l~l). 

Z wydaniem nowych przepisów 
(norm lnych), zakomunlltow nych lum. 
celarji kuratora warszawskiego okr~gu 
naukowego i wszystkim urzędom Jekąr­
sklm w l<rólestwie Polsldem, wszystl<ł 
przepisy dlłwne, wydalle w s1Hawie cen· 
zusu naukowego dla uczniów lub uczcn· 
nic aptekarskich, s· zniesione. 

Zatwierdzenie projektu 
chełmskiego. 

Dnia 6 ble:i:. mies. Najwy­* j zatw ~rdzono aprobowa· 
ny przez Radę państwa i Du. 
mę państwową projekt utwo· 
rzenia gube•nji chełmskiej. 

,,Walka z kłamstwem/' 
(Nowy tygodnik rosyjsko-polaki.) 

U l(azał się nr. 1 tygodnil<a p. t. 
• W a I k •a z k ł a m s t w e m•, 
którego głównem zadaniem ma by.: 
zwalczanie kłamst, rozsiewanych przez 
zoologiczny naquoalizm rosyjski dla 
podtrzyma111a n · erówności praw naro• 
dów, zamieszkujących państwo rosyj­
skie, sianie wasni relig1Jnych i n1ena­
wiś _· . 

Z numeru pierwszegą widzimy, iż 
tygodnik będzie ~tał na ultrakonserwa­
tywnym gruncie, że grupa, która go wy­
daje, znajduje się pod wptywem pewne· 
go magnata litewskiego, klorego krań· 
cowość i bezwzględność reakcyjne chy 
ba dotąd nie miały sobie równych, a 
który, chwała Bogu, nie ma w spoi.::· 
czeństwie naszem wielu zwolenników. 

Jako organ szczerze demokratyczny 
--- i postepo\.vy, nie n1oiemy zadną miarą 

Po porozumieniu się ministerjum z tą jego cechą charakterystycznfl sym­
łpraw wewnętrznych z ministerlum o- patyzować 1 stoimy pod 1ym wzgledem 
światy, wydano przep sy noru1al11e , o na przeciwległym krańcu pojęć społecz­
:twalihkaqach n<łulwwych dla ucz.mów 1 110. pol11ycznych. 
uczennic djHekarskicl1, obe1 mujące w Uświadamiamy sobie jednak jaknai· 
ogólnych z<1rysa~h. co następuje: wyraźniej, iż ten nowy szermierz w 

Na uczniów aptekarskic.:h, bez tad- walce z ogarniającym całe państwo na• 
ilych ograniczeń, przyjmowane być mają cjonalizmem, dajflcym się specjalnie we 
osoby, posiadające swia.tect\\ a z ukoń· znaki ludności polskiej, a taltte i Innym 
l:zonych nie mnier, jale 4 klas gimnazjum · narodowościom, praw których zawsze 
lub progimnazium rządowych lub in- gorąco broniliśmy, może być µożytecz­
nych średrnch szkół z prawami szkół nym. 
ttądowych. .Le nationalisme,- voila l'en1~emi", 

Po złozenlu egzaminu · dodatkowe- głosi n~wy t.ygodni~, z !em hasłem zu­
t?O 1: języka lacfAskłego w rozmiarach pełme się solldaryzu1etny. 
irnrsu trzech do czterech klas gimnazjum W walce z wrogiem nieraz nie 
męskiego, przyjmowane być mogą: po· · można i nie należy zwracać uwagi, jak 
~ładające świadectwa z 4 klas rz"do• łub czy wogóle sit: żegna dany żołnierz. 
wych lub mających prawa szkół real- Przeciw nawale krzyżaaklej pod Grun­
;nych; kończące 4 klasy (posiadających waldem bUy sie hufcl! pol~kie chrześc!· 
p~awa) szkół handlowych; 6 klas gimna· janskie wespół z wywawcah1i A lałla -
~Jum rządowych żeńskich i instytutów tatarami. 
Maryjskich i ~r~s~cie kończące cały Społeczeństwo rosyjskie napri. 
kurs s.zkoły m1e1s1ue1 (w okregu war· w obei:ntJ chwili uświadomiło sobie ten 
szawsk1m typu z r; 1887). fakt; walczqcy z nacjonalizmem ideolog 

Po dokonani~ egzaminu dodatko- ancien te~i~e·u l,s. Meszczerskij znaj· 
·wego: z 1ezyka facitł!ide~o i algebry; . duje _poparc1.e . I w prasie de111olt~atyc:z. 
'ko~czące 4 klasy rządowych lub posia- . lleJ. llberalnei. Jako wróg n"ojonahzmu. 
rla1ących prawa gimlla!iów tońsklch A. 
Instytutów Maryjskich, 4·1<1esowe głmtta= 
ija żeńskie, posiadające świadectwa do-

1tol>ołniey „femi ey 
'l iemiac~ poi fd ą. 

mo"'.ei . nauczycielki (z wyjątkiem nau­
CZ}'.Clelkt arytmetyki), a tal<że 111a1ący 
.jw1ad~ctwa szkolne na ochot11il<a II 
rzędu (wed!Mg przepisów z rol<u 1874). 
Osoby, mająee Awiadectwa z ul<ończo­
ncgo lrnrsu 2-klasowt>j "'Zkoły miejskiej 
na Wołyniu, Podolu i Ukrah1iG<, a chcą„ ---
ce wstąpić na praktykę aptekatską, jakG Członek komisji l<olonit~cyjnej Gtl l• 
uczeń lub uczenica, obowiązują egzami- de ogłosił obS!erną rozprawe o pos1„ 
11y dodatkowe z trzech przedmiotów: pie osaduktwa . robotnll<ów uiemiecl<i 
kzyka łacińskiego i algebry (programu przez komisje kolof'!ii11cyjną, którłt shu·~ 
wykładowego trzech do czterech ~ląs) się całemi siłami. aby rnbotoil\.a poi• 
J kursu hO.tnrii 110w~chne.i. . · • $L'~f>JDW.ć u~kim. · 

Dotychczas osadzono 900 robotni· 
ków w 208 kolonjach. Wil)ksze kolo­
nje robotuicze utworzono w okolicach 
Poz11a11ić!, Pobiedzisk, Węgrów Ił, Zoina, 
Nakła, Lesz na, Wabrzezna I Uolubia. 
W ostatriim tnia11owjcią cza it't kiedy 
coraz więcej h1dnoścl poi l(leJ wychQd1i 
na zachód Nlorni•c, uctdo I fcomis 1 

kolonizacy111 J sprowad tć robotnikó~\ 
niemców, którzy wy migrowali dP Rosji, 
Galicji, Ru01u11ji i Bo ni, i o adzić ich 
na Pomorzu i w Pru:illch Zachodnich. 

Osadnictwo to nie idzie łatwo 
pisze autor - bo ludzie ci przy mąłej 
pracy, urllbiają w owych lnajach w11tl d· 
nie dµżo I nie mogą s~ przyr:wy~zaić 
do tamtejszych stosurików, wymag-ją· 
l'.!ych nat tonei 11r1tcy. it1:1ranlem wlęe 
komisji kolonizacyjne1 jest, aby im po• 
łoten1e osłodzi<! jalmajbardzie·. 

Daje im przeto około 2-10 mor„ 
gów dobreJ roli, budu1e domy, ;ząop „ 
1ruje w potrz bny 111went?.ri. · 

Po:Jladłośoi te obejmują osadnicy 
ia rocin'ł rentc:, wynoszącą w Pozn~n­
skiem 41 marek~ w Prusach Zachodnich 
36 marek od h l(t ra. Koszty budowli 
ponosi Immisja .kolonizacyjna; wynosz•t 
one '4,200 marek :ia posicl;e~ólną osa ... 
de, co w cześci tylko osadnicy spłac111ą, 
w cześcl zaś zapisuj'& sic: le wydatki nu 
straty. 

Zdaniem autor , przy kolooitacji 
robotniczej, komisji• i góiy musi być 
przygotowana na strat), 1>0 w ten tyllw 
sposób moze zwerbować osadników. 

Uwagi swoje kończy autor życze­
niem, aby rok· rocznie l<omisja koloni 
zacyina osadzała przynajmnie1 400 da 
500 rodzin robotniczych. a przeprowa· 
dzając to konsekwentnie przez szereg 
lat, bedde mogła robotnika rolnego poi· 
skiego zastąpić niemieckim. Osadni· 
ctwo wiec robotnicze całą siłą trzeba 
popierać. 

jak wida~. nie chodzi o zaradze­
nie hrakowi robotnika, ale o zastąpienie 
polskiego niemcem, eh ociaiby to z naj ... 
wiekszymi kosztami było połączone, i 
chociażby ten robotnik był o wiele gor­
szy od polskiego. 

Zaprowiantowanie Niemiec 
na wypadek wojny. 

Pytanie, czy Niemcy są gomw„ rfo 
wojny, rozpatrywano przeważnie tylko 
pod względem finansowym. Teraz na­
lety się spytać, czy Niemcy w razie 
wojny. na wypadek odcięcia od strony 
morza, posiadają zapas dąstateczny 
środków tywnośc1 i czy nie są narażo­
ne na nieltezpieczet1stwo klęski głodo­
wej. 

Do tej pory autorzy, którzy się za· 
stanawiali nad tą sprawą, twierdzili. ie 
Niemcy posiadają dostateczną ilość za -
pas6.iv i nie potrzebują się obawiać 
głodu. Natomiast ekonomista f roehlich 
ogłosił teraz rozprawę, twierdzącą zgoła 
co innego. 

Poprzedni ekonomiści, roipatrujący 
to zagadnienie. utrzymywali, że kraj po­
siada dostateczny zapas zboża i kartofli. 
Zwłaszcza kartofle mogłyby w dosta­
tecznej ilości zastąpić brak zboła. Tym­
czasem Froehlich zarzuca, ie kartofle i 
buraki cul<rowe z pobuoęk tlz1ologicz· 
nych 111e zastąpi~ zboża. Kartoflom i 
burakom brakuj~ białka. Właśnie Lo 
białko Jest potrzebne organizmowi lud.t· 
lrn!mu, zwłaszczci, że zabraknie m~a, 
ponieważ zapas bydła okaie sie nledo· 
statecznym. 

Zresztą nawet i kartofle posiadają 
Niemcy tylko na jeden miesiąc. Ile mają 
e:apasów zb9ia? Zalety· to od miesiąca. 
w którym rozpoczt;łaby się wojna. I tak 
np. wojna, która wybuchłaby pod ko· 
nleG listopada, 11ie wyrządziłaby Niemcom 
zl:iyt wielkiej szkody i nie uszczupliłaby 
za1111sów chleba. N11toml11s1 wójna, l'tó· 
ra na11le wybuchłaby w lipcu, musiałaby 
szybko doµrowadzlć .do klęski głodo-
wej. -

Z tego wynika, te nawet w razie 
powodzenia WoJenneJ!o, Niemcy mogły­
by łatwo sie znaletć wohet katastrofy 
głodowej, gdyby rir1eclWrtilmwl tideło 
się odciąć Niemcy od morn I przecią­
gnąć wojnę na czas dłutsży, Niemcy 
bowiem nie mogą sl11 pOdtiewać po• 
mocy w dziedzinie prowitmtu od swoich 
sojuszników, a mianowicie od Au trjl I 
Włoch, Austrja posiada tylko tyle ź:;w-
~..k. JllO~~~a WY-tY.Wi~ 

„1 

Natomiast Włochy muszą ~. 
sprowadzać. Czy na wypadek WOint 
Niemiecy mogłyby dostat ywnojć ( 
krajów bałkańskich, to j cae ~ 
kie zapytanie. Z teJ?O wynika, te NłemCłl\ 
muJzą przygotować sie do wofłły me.' 
tyl~o P04 wzgl dom mir oym i tinaa< 
sowym, lecz takt w dil fe prowjan 
tow 11ia, 

Ni mcy posi•daj wpra w wie-
ży Juljua 120 mlłjonów rek zło· 
tern. Tak samo Niemcy muszą posła• 
dać zaoas stały zboża. Rząd Rzeszy 
musi zakupić miljon beczek ps1enlcy, 
te pszenicę dobrze osuszyć i zachować 
w wielkich magaiynach. 

PoniewJt suma, potrzebna na za• 
kupienie miłjona beczek pszenicy wyno­
si 200 m1l1onów marek, przeto trzeba 
wydać na odnowienie częściowe tych 
iapasOw 12 miljonów marek, włlcz&kc 
w to str to procentów i l~osziy ildmini• 
~tracy1ne. 

Nie ie&t to wicllrn suma, gdy cho· 
dal o zrtbetpl c,:eoie ltraju przed kleskl'l 
głodowll na wypadek wojny. W 1810 
roku io unkl ekonomiczn i polityc1ne 
były iupełnie inne. Wówci:as Niemcy 
tywiły się same i dostawały potrzebn4 
jeszcze tywność drogą lądową. Teraz 
Nle111cy musi" wl k ·q cieść tywnoki 
sprowadtctć, tl odci cie od morza mu• 
siałoby prz~praw1c 1e o l<Ala trofc. Dwa 
pierwsze miesiące wojny są na1powat· 
nieisze. 

Na te dwa miesiące Niemcy musz' 
być prLygotowanemi pod l<ażdym wzglę­
dem, nawet pod wzglęrJem prowianto­
wym. 

polacy na Szląsku górnym .. 
W sprawie ludności polskiej M 

Szląsku Górnym .Statistische Correspon­
denz" podaje następujące dane; 

W państwie pruskiem było polak6'l: 
w 1890 r. 2,765,101, w r. 1900 -
3,068,490, w 1906 r. 3,325,717, a w 
1910 r. 3,500,621, z tego zaś na Szlą­
sku: w 1890 1:. 913,554, w 1900 r. 
1,000.831, w 1905 r. 1,221,268, a w 
1910 r. t,isó,228, ciyli ·stanowili 35.21 . 
45,93. 36,12 1 a6,31 procent ludności. -

Między pola1<ami, zamieszkałymi na 
Szliasku, pochodziło z czterech wsch od· 
nich prowinCJi Prus w 1890 rolrn 36,49 
prot., w 1900 r. 38,58 proc., w 190~ 
4:0,75 proc., a w 1910 roku ł0.24 proc 
W obwodach regency1nych; wrocławsl<im1 
lignickim i opolskim w pięcioleciu 190.: 
do 191 O llczl>a mieszkańców obu na ro· 
dowośc1 powiększyła s1e. 

Względnie liczba niemców zmniej­
szyła się w Wrocławiu i Lignicy, nato„ 
miast znacznie sie pow1ekszyła w okre· 
~u opolskim, gdy liczba polaków zwięk. 
szyJa się wz~lędnie jedynie w okręgu 
hMnickim, !!;dz1e Jednak ogólna ich liczb~ 
lest mala, • wobec 1,127,840 niemców 
jest tyllw 14,897 polaków. Wogó,4 
przyrost 1uJnośc1 memieckil!I na Szlą• 
sku był w pięcioleciu 1905 do 1910 
wiekszy. aniżeli w poprzedniem. · 

1 · 

Wiadomości ogólne. 
O Zwołanie I.lumy. Z Pe 

tersburga donoszą do .Beri. Ta.;01." z~ 
źródeł wiarogodnych, że 11o~a Duma 
będtie zwołana 25 listopada. 

O Przed czwartą Dumą.­
Skra1na prasa prawicowa rozpoczęła 
wzmotony atak na Dumę, jako instytu• 
cje prawodawczą. .Ru,sskoje Znamia• 
drukuje przez szerokosć całej strony 
zdanie: •W manifestach ł aktach, po­
cząwszy od r. 1904 do 1912 Duma naz• 
wana jest instytucją doradczą. Przed„ 
stawiclelstwa narodowego w Rosji sa„ 
mow.tadnej niema i być nie mote. 

Zwiąiek Michała Archanioł~ wydał 
odezwe przellwyborczą, w które) wzywa 
do głosowania tylko tych, którzy uw~· 
żal'l Durne :ia Instytucje doradczą. a mr 
projeklodawczą. 

W dalszym ciągu odezwa iar 
wiera zwykłe żądania Puryszklewicza ..t 
&pół I< i. 

„Ziemszczyna• pisze; it gubernato­
rom przysłano cyrkularz, na mocy tdó„. 
rego przy sparządzaniu Ust wybor?,~lł) 
ina by~ w skazywana narodowość . w~-. 
borców, wobec. motliwego ustaa~\I': 
ln1rji ll4f9'1P-~~~ 
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'-../ .l:..tazci h~ł<arzy fabrycz• 
nyv11. W} dział ochrony pracy Tow. 
od11 ony zdrowia publicznego w pań­
stwie rosyi~kiem postanowił zwołać 3-ci 
z,azd le!<arzy fabrycznych. W tym celu, 
iak donosi „Russkoje Słowo", wybrano 
sµeqalny komitet organizacyjny pod 
prezesurą dr. Nikolskija. Ziazd ma siQ 
odbyć w Petersburgu w 1912 r. 

Projekt programu prac zjazdu jest 
następujący: orgr.nizacja pomocy lekar­
skiej w fabrykach w związku z wpro ... 
wadzeniem nowego prawa o ubezpie­
czeniach :iobotników; środki sanitarne w 
fabrykach oraz ich urze<:iywistnienie; 
prawidłowa ekspertyza robotmków ka· 
lek; choroby zawo&owe roboaników; o· 
pracowanie normalnych warunków 
mie~zkaniowych dla robotników; sprawa 
pracy w elektryczności z lekarskiego 
punktu widzenia; organizacja specjal• 
oych muzeów ochrony pracy. 

Obecni1t komitet organizacyjny l'OZ'­
syła odpowiednie zapytania do priysz­
łych uczestników zjazdu, a po otrzyma­
niu ich odpowiedzi rozl"oczRie starania 
o pozwoleni-e na zjazd. 

O Bilety ulgowe. Ministerjum 
dróg i komut'.łkacji powiadomił admini• 
stracie kolei -telaznych, ie bezpłatne bi­
lety dla przejazdu jednorazowego mogą 
być wydawane jedynie dla tych ur.z~dni• 
ków, którzy znajdują sie na posadach 
kolejowych nie mniej nit sześć mie· 
sięcy. 

Rozporządzenie niniejsze nie roz• 
ciąga się na bilety sezonowe. 

C Sądy gminne. Rada mini­
strów poslanowiła na utrzymanie sądów 
gminnych w Królestwie Polsklem łożyć 
ze skarbu państwa. Wobec tego Kró„ 
·Jestwo osraędzi 800,oOO rb. rocznie, 
która to suma w drodze prawodawcze] 
bpie mogła być w przyszłości użyta 
na inne potrzeby kulturalne kraju. 

Ze świata. 

U fi.oD•e'la profesorem.­
Rząd Norwegii mianował doktora filo­
zofj1, panią Krystynę Benodie, zwycza .­
nym profesorem zoologii, na uniwersy­
tecie w Chryst1anj1. 

jest to pierwszy w Norwegii przy­
padek mianowania kobiety na takie ~ta -
nowiskc. 

[J c.łe skułili głupiego za 
kładu. W Berman sl(azał sąd karny 
szynkarza Lohmanna na pół roku. cięż­
kiego więzienia za to, że pozwolił l, 

zakład wypić pewnemu listonoszowi li!r 
wódki, a nastc:puie. Lamykając szynK, 
wyprowadził pijanegu do nieprzytom­
ności z szynku i ułożył na wozie, sw1ą­
cym przed domem, gdzie listonosz zmnrd 
na śmierć. 

O Samobójca z zasady. -
Donoszą z Freiburga. Zołnierz 113 
puł:rn 1' iechoty, nazwiskien1 Enn irer, 

l) 

LEON MAKSYM. 

służący Już od roku w szeregach, pu• 
pełnił samobójstwo, iaslrzeil\\Szy się z 
własnego l<arabinu. 

Na pozostawionej kar·tce motywuje 
Ennigier samobójstwo tern, że jako so ... 
cjalista nie chce nadal stuzyć państwu 
jako żołnierz. 

Z Cesarstwa. 

t::,. „Złote" czasy. Mo.-l<i ... , -· 
skie towarzystwo wza,c11nej poino-.y 
obsługi domowej - na n1ocy danych o 
obow.iązkowem badan.u zdrowia zgła­
szai4cych się po posadę ~ług - stwier­
dziło, ie 3$ procent całeJ obsługi do­
mowej w Moskwie - choruje na prz} -
miot (syfilis) - w okresie udzielania się 
tej stra'Sznej chorob); zaś 15 procent -
nawiedzonych jest lnnem1 chorobami 
wenerycznemi. 

Znamiennem iest spostrzeżenie, żł 
kobiety, przyjeżdżające do Moskwy z 
prowincji dla wynalezienia posady słu­
żących - w pierwszym roku są zdrowe. 
Dopiero miasto .uszc-iwia" je tymi 
zgubnymi nabytkami. 

t::,. Bojkot wyborów. Stron­
nictwo mouarchistow w Astrachaniu wy­
powiedziało wyborom do IV Dumy -
bojkot - z te1 racji, że rząd 0Llmów1ł 
poczynienia zmian w ustawie wyborcze] 
które by n1echybrne zaµewnHy zwycię­
stwo posłowi czarnemu". 

6 Słowni~~ złodziei. Poł­
tawski komisarz pol1cyiny opracował 
słownik wyrazów, używanych przez zło­
dziei i bandytów. 

Oekawy ten słownik, zawierający 
koło 1500 wyrazów i zdań, będzie nie­
wątpliwie wielce użyteczne111 narzędziem 
dla policji śledcze1, Jak również i dla 
mieszkańców miejskich z punl<tu widze­
nia bezpieczeństwa pui>ilcznego. 

. A Trudna operacja. Rzadka 
w dz1edw11e clmurg11 operacja dokona,. 
na została przez moskiewskiego lekarza 
Mnicza. 

Z mólgu chorej usuniętą została 
puchlina wielkości pięści. 

l-'aCjt:11tka powraca do zdrowia. 

A Tra•sport broni. Na stacji 
w Bairn SKOnfiskowanó l<0sz broni z 
1,2J O karabinami. 

Odbiorca pers Achnuoow - zoslai 
zaaresztowany. 

Z LI 1WY I RUSI. 
X Poiit;yk.a na adresach. 

Do zakładu -1 owarzyslwa opieL1 n.id 

dziećmi w Wilnie przy Małt!J Pohulance 
nr. 8, stale nadsyfony bywa „ Wilenski1 
Wiestnik• z charakterystycznym adresem 
umieszczonym na opasce: „ W polskuju 
szkołu, gdie polski1e pany zabawlaiut 

b 1 ełarnskiL!t, litow ~ k •ch i ruskich dietiei 
po polski 1 wsiego kulturnago polskago, 
warszawskago w dietsldja gołowy nabi­
wajut. GonstyJ piereułok, dom µolska· 
go rząda·, 

x Aresztowanie. Na skutek 
rozporządzenia zarządu żanJarmerji do­
konano rewizji u właściciela majątku 
Rodakówki. w pow. rowieńskim, lwani·· 
ckiego. I waniek! i syn jego pod silną 
eskortą zostali odstawieni do więzienia. 
Jak donosi "Wołyń, Z iźń", Iwanicki po· 
zostaje pod zarzutem wydania planów 
1ednemu z państw europejskich. 

Wiadomości krajowi. 
+ Nakonieczny sędzią 

gminnym. Z Lublina donoszą, że 
d. 3 b. 10. w wyniku wyborów, doko· 
11anych w gmi111e Garbów w pow. pu• 
ławsldm, posła ziemi lubelskie1 do Du. 
my państwowej, p. Nakoniecznego, wy­
brano na stanowisko sędziego gmin· 

ckiem, s p ostrzeJ!łsz v Ol!i eń, b i egłd 1 

dzieckiem do domu; w hie<~u u ;adl a IM 
rów z wodą I ledwo ~'~ '<\·y ratowdą, 
dziecko jednak utonęło. 

z Sali Obrad. 
Zebranie pracowników 

pieE<arskich. 

Wc&0r:aj o godzinie 10 rano, w Io• 
kalu własnym przy ulicy Mikolaiewskiej 
nr. 91, odbyło się zebranie ogó~ne 
Związku zawodowego pracpwników pie­
karskich. 

Rozpocz~to dalszy ciąg obrad, jakle 
toczyły sią w niedzielę w sali domu lu. 
dowegoprzy ni.icy Przełazd nr. 34, przer· 
wanych z powodu spóźnionej pory. 

Przewodniczył p. Kazimierz Szym­
czyński, który zaprosił na asesorów p. 
Franciszka Kornata I p. Michała Miko, 
łajczyka. ' 

Odczytane przez sekretarza p. Spo· 
nego. denkiewicza z:prawozdanie za ostatni 

Wobec faktu powyższego motna kwartał wylumtło w przychodzie 221 
mniemać, że p. Nakonieczny nie zamie. rub. 16 kap„ w rozchodzie 298 rub. 8S 
rza kandydować o mandat poselski do kop., niedobór 71 rub. 20 kop. 
czwartej Dumy. Czlonkowie wyra~ili zdanie, że spra.. + Wynalazek polaka. Pan wy związku są źle prowadzone, z ~ 
Jan Mii;:halsl<i z l\alisza, skonstruował wodu braku w zarządzie ludzi odpo-
11owego ·systemu pompę ssąco· 1ioczącą wiednich. wobec czego należy wybr8" 
dla · polewania ulic i ogrodów. do zarządu takie osooy, które przyczy,.. 

Wynalazek ten µrzeimacwny dla nią się dla dobra mstytuqi. 
miejscowości położonych w nizinie, je:;t Dokonano wyborów, na zasadzi6 
nadzwycza1 praktyczny. których powołano: na prezesa p. Jan1 

Oto w dowolnej miejscowości wbi... Kuczyńskiego, na wice prezesa p. Lu' 
ja się w ziemię na 4 metry głęboką ru- cjana Brzezińskiego, na skarbnika p.Ka· 
rę, do k tórei przytwierdza ~ie węża od zimierza Olszewskiego, na zastępce te ... 
pompy ss(!co-tfoczące : , tak skonstruo- goż p. Józefa Moszczyńskiego. na człoo· 
wanej, że przeprowadzać ją może nawet ków zarządu pp.: Wacława Miechowia­
słaby człowiek w dowolne miejsce. Przy ka, Jana Bopera, Franciszka Rolińskiegc. 
puszczeniu w ruch pompy, wyrzuca O• Antoniego Borowińskiego, Leonarda 
na wodę zaskórną w dowo111e1 ilości na Czajczyńskiego, Ignacego Kotarskiego1 

dalszą odiegfość, zraszając wybornie zie- . Antoniego Zalasa i MaksymUjana Michal-
mię i rośliny. skiego. 

Wynalazek ten jest nieoceniony dla Na zast~pcó~ tychże wybr~ni: P~ 
mieisc nieposiadających wodociągów, 0 • Adam Kozłowski, Leopold. P1echoclq 
raz rzek, a nawet tam gdzie rzeki są, Józef Wy.~oc_ki, ł(acpe~ jodk1ew1cz, Ro· 
polewanie ulic i ogrodów pompą syste- man Kot11ck1 1 Antom L1stowsk1. 
mu p. Michalsl.i iego, jest prostsze i tań~ Do komisji rewizyjne; pp.: Edmund 
sze od obecnie µraktykowauego systemu Ham.anP, Zygmunt Kuliński, Mikołaj Ka~ 
beczlwwozó'N, które są bardzo kosz- niewski, Michał Czyżykowski, Ludwik 
towne, a w dodatku potrzebują do czer Raźniewski i Leon Piotrowski. 
pania wody specjalnej obsługi koni i Następnie postanowiono upoważn1ł 
kilku ludzi. . Zarząd, by porozumi·ał się z właścicie.· 

Pompa systemu p. Michalskiego jest lami piekarń i wymógł na nich zniesie• 
bardlO tama, zaś tlo obsługi wystarcza nie pracy w niedziele przy wypiekaniu 
jeden człowiek, wbicte zaś rury w ziemię bułel<, do które] nieprawnie zmuszaił 
dla os1ągnięc1a wody zaskórne) wymaga pracowników. 
zaledwie 2-ch godzin czasu i rura Wreszcie postanowiono sprawić no-
taka raz nil zawsze służy Elo u- wą, chorągiew cechu piekarsl1.iego i do· 
ż ) li1 u. lmnać reparacji starej. 

+ Bez dozoru We wsi Czer- Na ten cel zebrać składki po 2 rb. 
mno w luoelskiem dzieci pozostawione od członka i na zbieranie tych składek 
bet dozoru zapaliły przed chatą ogi.::ń . wyjednać pozwolenie wtadzy. 
Chata zapaliła się, a od niej . zgorzało Do zajęcia się tą sprawą 
30 zagród włościańskich. Jedna z ko- będzie na następnem zebraniu 
bie', będąc na tące z male(1kiem dzie- specjalna. 

wybrana 
1~omisja 

(o). 

Byl tedy Majer Solow1e:czyk, 1ako się 

rzekło, z losu swego za.dowolony i co piątek, 
po szabasowe1 wieczerzy, niezmiennie, weso 
.ł"em spojrzeniem ogarniał stół: 

Odbi1ało mu się coraz mocniej, zgaga do· 
k 11 czata nieznośnie. 

Wtedy Dwoire - Cyme orzekJa stanow-
czo. 

Wodę Vichy. - No i cu?... Dzięk.1 Bogu i za to„. Nie 
można narzekać ... Żyjemy sob ie nie najgorzer ... 
Dar Boże każdemu zydowi'„. 

I wielkim głosem czytał wyjątki z „Pieś· 
ni nad Pieśniami", a w radości serca tkliwie 
patrzył na tę, która obdarzyła go już dziesi~­

eiorg1em pociech, a której V/ szechmoeny · 
Stwórca móg1 i nadal nie odmówić laski i bło­
gosławieństwa. 

- Majer, tu niema JUŻ o czem myśleć.„ 
Widać, chor0ba jest taka, te bez Fmkielsteina 
się nie obejdzie. I ty musisz do niego póJśćl„. 
Słyszysj. Maj er? Cze.co się tak patrzysz aa 
m nie„. Musisz to zrohić, jeteli j uz nie dla sie­
bie, to dla tych dziesifl-eiorga naszych drob· 
nych dzieci, niech im Bó1 da dlu·gie latał„, 

Tłom. K. Tom. 

Majer Sołowiejczyk nie narzekał nigdy 
na swój los; zadowolony był ze wszystkiegE>. 
co mu Stwórca zsyłał. 

Wszystko było dobre: 
warsztat krawiecki, przy którym miesz­

kał copra.wda z cal ą rodziną i czeladnikiem, 
ale miał zawsze jaką taką robotę; 

klijenci którzy coprawda targowali się 
bezbożnie o każdy drobiazg i wymyślali mu od 
najgorszych, ale J edsak płacili; 

ku·pka bacherów i żona. która po wyda­
niu na śwftlt dz~ej latol'ośli Sołowiejczy­
kowe i przn>ommała kształtami stra-szy<llo na 
wróble, do tego stopnia, że łatwowierne ptaki 
z calem zaufaniem siadały j.ej ..Da glowie. za„ 
nieczyse~ąc Mftłke. 

Ale - stara. to historia - szczęście nie 
mote trwać wieki!. •• 

Od niejakiegOś cZ1lsu Majer Sołowiejczyk 
czuł się nieszozególn1e. 

Coś mu się zrobiło z tąłądkiem, ale .co• 
właśnie, - tego sam nie wiedział. 

Odbijały mu się jakieś kwasy, a co rano 
budził się z piekielną zgagą. 

Dwojre - Cyme. Je~o błogosławiona po· 
lowica, kazala mu, by sobie w skarpetki nasy­
pal suchej gorczycy, zaś na noc, pa modlitwie 
natr~eć się muaiał lojowk~. 

Ale to ni.a pom&glo. Nie pomogła i wód· 
z pieprzem. I taden z ty'Ch leków które zale­
cano Sołowie.łczykowi, nie przyniósł mu ulgi 
w cierpieniu,. 

I• 

Sołowiejczyk p&kiwal pow-.. 
Jut nie raz sam myślał o tern, ,że powi­

nien pójść do Fi nkielstejna poradzić się tego, 
na,jznakomitszep;o z felc?:erów, ale zawsze lę,„ 

kal sięJ że Filkelstein zepsuty przez .gwirówu•·) 
i sam żyjący jak „gwir", zedrze z nieao wście• 
kłe honorarj urn. 

- Dwojre - Cyme, - rzekł wreszcie zna.. 
cząco i smutnie: - Finkielstein ma jednego 
syna prawdziwego prowizora, a drugi ksztai­
ci się na dok"tora„~ Ty wiesz, czem to-::.:Pach· ·, 
nie, jezeli pójśćdo -F.-!nkielstQjna?.„ 

•) gwir - bogKi:, magaat. 



Ze zwią:z l u Ofirodników. 
W ubiegłą niedziele 7 l>. m o godz. 

4: pp. w sali ada '11e1 l'Olran .:. loego przy 
ul: Ogrodowe: 11r. 18 Oll~lyło s i ę ogó.-
11e zebranie członków łódzkiego związ­
ku zawodowego ogrodnlł<ów. 

Zebrame zagaił i prt e'<' odniczy t 1w 

'1liem prezes zwit1zku j. He 1\ owski. 
P. K. Pawhck1 odczy1at prolOkuł 

1& poprzedniego zebiania, laory obecni 
zaakceptowali. 

Następnie odczylano sp1 awozda i ir 
t zabawy, urządzonej w ogrodzie Strze! 
ców w dniu 23 cr:erwca r. b., któr 
również zaakceptowancm ; -' .a ··) przez 
ubranych. 

Da!e1 omawiano Jrn.e stj ~ urządze111a 
jarmarku, czyli pokazu ogrodniczego. 
W sp1aw1e te1 1abrat glos p, Adamcze \\ -
ski, który_ za.noponowal, aby Jarmark 
ten urządzić w Parku Stas.dca po za11 1• 
knięciu wystawy przemysłowo-rzemles ! ­
niczeJ w początkach listopada, oraz a· 
żeby czas trwania jarmarku był dłuższy, 
niż dotychczas, to jest aby trwał dwa 
tygodnie. 

Wniosek p. Adamczewskiego został 
Jednogłośnie przyjęł y. · 

Na wniosek p. Hejwowskiego zeb­
rani uczcili przez powstanie pamięe 
zmarłego d·ra Bartoszewicza, który w 
swoim czasu.·, podczas wystawy o~rod­
niczej w Łodzi, był prezesem związlrn 
ogrodników. Następnie p. Kołaczkowski 
referował kwestję wyboru i 1aproszenia 
prelegentów w celu wygłaszania odczy. 
tów z dziedziny ogrodnictwa podczas 
trwania wystawy przemysłowo-rzemieśl­
niczej. Postanowiono zaprosić szereg 
prelegentów z rozmaitych miejscowości, 
a między innymi z Warszawy pp. Piol1a 
Hosera, Szaniore. L Danielewicza, E. 
Janlwwskiego, Materskiego 1 Siweckiego. 

Z ogrodników łódzkich wygłoszą. 
między innymi, odczyty; pp. j. Hejwow· 
ski „O mieczykach (gladiolus ganderensis) 
i ich odmianach," Kołaczkowski- „o 
chorobie drzev." i W. Adamczewski -
„,O plantacjach". 

Dalej przystąpiono do rozpatrzenia 
sporu wynikłego między dwoma ogrod­
nikami, zadecydowano jednego z nich 

, wyłączyć na pewien czas z grona człon· 
ków.„ 

W koftcu p. Hejwowski zdał spra-
wozdanie z wystawy egrodniczej w War· 
szawie, poc2::em p· F. Cieślak wygłosił 
pogadankę „O hodowli rośliny Cycla• 
men persicum (gduła, albo fjołelc alpej­
ski. P. Cie~lak pagadankę sw~ wygłosił, 
na zasadzie własnych długotetnich do· 
świadczeń i zaznajomił zebranych jak 
należy wspomnianą roślinę hodować, 
oraz jakiej ziemi uiywać do hodowli. 

Zebranie zakończyło sł' o godz. 
8 i pól wieczorem. 
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ARNOLD BENNET. 

11-'0WY l'lTT?JEH tOf)Zl<t - ~ lfrH·• 1~n t. 

Jnf ormacje prawne 
Dla czytelników „ft Xurjera f6Dzklego". 

Bardzo wielu z pomiędzy czy­
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie­
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjach prawnych, administracyj-
nych i t. p. · 

Sprawy tego rodzaju niejedno­
krotnie przechądzą naszą kompeten­
cję, jednakowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas nasi czytelnicy, wkła­
da na nas obowiązek wzajemności. 

W celu spełnienia tego obo­
Wij\zku współpracownik naszej redak­
cji adw. Henr. Zemmel udzielać b dzle 
informacji prawnych czytelnikom 
naszego „ Kurjera" dwa razy w ty­
godniu we wtorki i p1ątk1 od 
godz. 6 i pół do godz. 7 i pół 
wieczorem w lokalu redakcji 

przy uCZachodniei N2 37. 
Sądzimy, że powyższy dowód, 

stwlerdzaj14cy silny węzeł wzajem­
nego zaufania i życzliwości między 
redakcją „Now. Kur. Łódzkiego. 
a jego czytelnikami, przez tych os­
tatnich przyjęty będzie z właścłwem 
uznaniem. 

Pierwszy dzień udzielania in­
formacji będzie dziś we wtorek 9 
lipca r. b. 

ReDakcja 
nlł· Xarjera t6łzkiego". 

KRONIKA. 
=(r) Liaty wyboro6w do Du­

my. Główny naczelnik kraju wydał 
rozporządzenie, aby instytucje włdcłwe 
przystąpiły mezwtocznie do układania 
list osób. maj11cych prawo brać udział 
w wyborach do Dumy. 

Listy wyborców w guberniach Kró­
lestwa Polskiego, jako tet w Warszawie 
i w Łodzi winny być ogłoszone w po­
łowie sierpnia. 

= (a) Przyiazd posła do Ra· 
dy pańatwa. Wczoraj przybył do 
Łodzi n11 krótki czas i zamieszkał w 
hotelu „ Victorja• poseł do Rady pań• 
stwa z ziemi mińskiej p. Karol Niozaby• 
towski. właściciel rozległych majątków 
w mińskiej I smoleńskieJ guberniach. o­
raz hotelu „Savoy* przy ul. Krótkiej w 
Łodzi. 

= {r) Rozporządzenie po­
Uontajatra. Pełniący obowiązki po­
licmajstra p. Miaczkow wydał rozporzą-

dzenie w sprawie rozmaitych przepisów 
ad mi 11istracyinych. Rozporządzenie to 
obejmu1e 14 punktów, z których pierw­
szy dotyczy wysyłania patrolów poli· 
cy1nych. Patrole policyjne wysyłane 
będą na miasto o god7. 6 rano I ści1t­
gane dopiero o godz. lO wlecz., przy­
i:tem czynne być mają na wszystkich 
ulicach, nie wyłącza1ąc granic miasta. 
Patrole wysyłane na posterunki kontro­
lowane będą przez naczelnika rezerwy 
pollcyjne 1

, oddana mu tel b~dzle .do 
rozporząozenia policja konna. W dnie 
przedświąteczne 1 świąteczne posterunki 
bc:dą znacznie wzmocnione. Starszy 
danego posterunku obowillz&ny jest 
zwiedzać w dnie świąteczne wszystkie 
restauracje 1 p1w1arnie :,woie dzielnicy i 
stwierdzać osobistości gości. 

Komisarze obowi~zani są podać, na 
1,tórych ulicach potrzebna s11 posterun· 
ki policyjne. Patrole posterunkowe zwra­
cać mają szczególną uwagę na dzielnice, 
do których należą stare cmentarze 1 

.Leśniczówka"; w dzlelnicach tych zda­
rzają sie często napady bandyckie na 
ttamwaje. 

DaleJ powiedziano, te policja obo­
wiązana jest czuwać nad stanem sani• 
tarnym miasta: czystem utrzymywaniem 
ulic, podwórz, s1depów spotywe&ych, 
Jalelc, mleczarni i owocarru. Ulice po· 
lewane być mają codziennie o godz. 8 
rano, l po południu l o U wlecz. Ba­
czyć również należy, aby sklepy zamy· 
i~ane byly w myśl przepisów uzupelnia­
Jiłcych. 

Do obowiązków policji nalety rów­
niet kontrola. aby trotuar)' utrzymywane 
były bardzo czysto I aby nie składano 
na nich materjałów budowlanych. 

Co się tyczy strótów domowych, 
to policja winna czuwać, aby stróte 
pełnili swe obowiązki polegające na 
tern, a b y n ie s ta I I n a p o ~ ter u n­
i< ach, lecz w czasie dyt.uru byli w do· 
mu lub przed tiramami. 

Komisarze policyjni zobowiązać tet 
mają właścicieli cegielni, aby przy tran­
sportowaniu cegły do miasta rozkłada­
no na wozie i na cegłach mokre worki, 
w celu uniknięcia kurzu z ca~ieł. 

c:: (y) „Kulturalne" zarzą­
dzenie. t-'an prezydent Pienkowski 
die kultury miasta robi co mote i, trze­
ba przyznać, niektóre jego zarząd7.ema 
stawiają nas w rzE:dz1e grod~w iście eu­
ropejskich. 

Ostatnio. naprzykład, wpadł pan 
prezydent na pomysł niewpuszczania 
długopołych izraelitów do parku Miko­
łajewskiego. 

Rozkaz został wydany i przestrze­
gany jest pilnie przez strótów porządku, 
ale grupa żydów miejscowych zbiera 
podpisy pod słuszny proteat w te1 s pra­
wie. który zostanie przesłany do guber­
natora piotrkowskiego. 

-= (r) Z Tow. ako. L: 8eyara 
Wskutel< wyborów, dokonanych 11a o 
itólnem zebraniu akcjonarjuszów t dn. 
81 maja rb. b., do zarządu naszego 

Tow. naletą obecnie nast,pujące a. 
soby: 

Prezes Eugen jusz Geyer, oraz dy· 
rektorzy pp. Ryszard (Jeyer, Oustaw 
Geyer, l~obert Oeyer l pani Anna 0ey„ 
rowa. 

Pp. Władysław Wtil, Emil Weil 
Edmund Brinckenhoff, ini. Tadeusz Mar· 
kowsld i ini. Wacław Klawo podpis~ 
wat ~dą firmę „per procura•, wa dwudł 
4ctnie. 

== (Y) •wbt.P Pabl-. Ddł 'fi 
lokalu gminy tydowskiej z udziałem ,.... 
blnów z Brześcia-Lil„ Strykowa i Ben· 
dzlna odbędzie się konferenc1a członków 
dozoru bóź•1icznego I działN:zy społecz 6 

nych w celu omówienia sprl!łWY wyboru 
nowego .rabina. 

-= (r) Zmiany ału*bowe. P. 
ftkoronko, inspektor µodlłtkowy w pow. 
wałdajsk1m, w gub. nowogrodzkiej, mia-
11owany zosrat lns 1ektorem podatkowym 
1 rewiru m. Łodzi. 

=(z) Upadło66. Płotrkowskł 
aąd okn:gowy ogłosił upadłość łódzkiej 
firmy „Bracia Eizenbran„. Właściciela­
mi firmy tej są Oskar i Bruno Ei&en• 
braunowie. 

Komisarzem masy u·padłóści mia­
nowano członka !lądu p. Aleksandrowa, 
a kuratorem - adw: przys. St. jasłeń-
1kfego. 

= (h) L6d•ka kaaa poqc•~ 
kowo-oazczędnołclowa. Wczo­
raj wieczorem, w lokalu przy ul. Sla~ 
Zarzewskief 49, miało si• odbye ogólne 
organizacyjne zebranie niedawno za. 
twierdzonej łódEkiej kuy poiyczkowo­
oszcz,dnościowej. Zebranie nie doszło 
do skutku, gdyż przybyło na nie zaleci„ 
wie 18 osób, a potrzeba, zgodnie z pr~ 
pisarn, ·najmniej IO. .t.ebr1nie odb~ziQ 
się, w drugim t~rminie. d. 18 b, m. w 
tym samym lokalu. 

= (r) Z Tow Krajoznaw. 
czego. Dnia 1.f b. m. organizuje s~ 
wycieczka do Sulejowa wyłącznie dit 
członków Tow. 

Zapisy przyjmowane będą w lokalq 
Tow., Konstantynowska 6, z opłatą 2 rb. 
75 kvp., - w środ~ i czwartek, ·o~ 
godz 7 do 8 wiecz. 

Punkt zborny na dworcu kolei fab„ 
ryczno~lódzkie1, o godz. 6 m111. J(l 
rano. 

= (r) Ze zgromadzenia cz• 
ladzi azewokioh. Zwołane w dni~ 
7 b. m. r. b. w p 1erwszym terminie, 
ogólne półroczne zebranie, członkó\\ 
zgromadzenia czeladzi sztwckich, w Io„ 
kału przy ulicy Srednie/ nr. 25, nie od. 
było · sle z powodu przybycia małej 
liczby członków. 

Przyj~to składki członkowskie. lnno 
sprawy porządku dziennego odłoton<1 
do następnego zebrania, które odb•dzłi 
się w drugim terminie dnia 21 b. m. 

Zarząd prosi swych członków o lic~ 
ne i punktualne przybyde. 

Ze 1~romadzenla cieladzl na zjaz4 
w Warszawie delegowany został p. Bo, 
lesław Górkiewicz. 

poczem gdy wszyscy troje poczuli się swo­
bodnie, zwróciła slQ do Henryka. 

Zaśmiała się krótko, Jak po ualyazeniu 
zartu, poczem Henryk. zaśmiał siQ tak.że. 

Wielki człowiek. 
- Dostałam bardzo złe wieści, mój bied­

ny pny1 ac1elu - powiedziała. 
Podala mu list od jej brata w Leicester, 

z którego się dowiedzial, że dwoje starszych 
dzieci brata leżało chorych na szkarlatynę, 

a młodsze trzyletnie. 1ak. i. bratowa, byli w sta­
ni budzl\01m p~wne obawy... zapytywano 
pr~ytem Geraldyn,. czy przyredzie z pewni\ 

- Jakto. gdy będę doglądała cstery chore 
osoby! - powiedziałs. 

- J ~k długo bodzie pani nieobecna? - za, 
pytar Henr7k. 

Gdy wst~powaH po kamiennych sehodaeh, 
kieru1ąc się ku mieszkaniu Geraldyny, pewna 
drobna kwestja. zajmowała iywo Henryka. 

Nasuwało mu się pytanie, c1,y powinien 
pocałować narzeciopą w c~oło, w obecności 
Toma? Zdecydował, że nie tylko miał pro.wo, 
lecz i obowiązek pocałować ją, w oisiy je 1 

własnego mieszkania, gdy z wyjątkiem krew· 
nego, nie byl tam nikt obecny. „Pocału j J2'l" 
myślał, wszak nie zdarzyło si~ nic, co nie uspra· 
wiedliwiałoby tego czynu. „Czemu Ja ię tros­
kam?" myślał dale1, a w końcu pewny byl 
zwycięztw!;l. Wkrótce przekonał sit, źe Ge­
raldyna istotni& wywarla dodatnie wrażenie na 
Tomie, w którego oczach czytał: „ Ty jednak 
nie .) esteś takim glup,tasem, za jakiego cl~ 
miałem". 

Zr&zu Gera.ldyna robila zarzuty Tomowi 
za jego postępowanie u pani Portw~y, na co 

'Xom odpowiadał we wlaściwy mP 11_po2ób. 

. pomocą, do nich. 
- Pojedzie pani.ł - zapytal Henryk, 
- Ach, tak - odparła. Uloiyłam się jut 

w tym wz!:(lędzie z Mr. Snyderem i zatelegra· 
towałam do Teodora, że przybędę tam jutro 
rano. 

Mówiła to wszystko, odpowiednim rzeczy 
tonem, jak gdyby sta.wiala kwestje życia .Jel 
krewnych ponad wszystko, jak. gdJbY miłość 
i zachwyt nie istnialy na świeeie. 

- Cóż b~dzie za mnl\f - zapytal Henryk. 
Myśl 1ego zaś w owej chwili układała •ff) na• 
stępu)ąco: .Moja przebiegła, inteligentna dzlew. 
czyna chce pt>świ,cić ~iebie l mnte, by doio· 
rować jakieś nieopatrzne istoty, które nie 
potrafią same myśleć o woble!„ 

- Ja.ko& pan sobie poradzi - odpowie-
działa ciągle tym samym ton0m. 

- Nie móglbym iam odwiedzie panif -
Z&J:lroponow~l. 

- Drogi mój - czyż mogę określić? 
- Lapiej zrobisz, mój synu, gdy pojedzies' 

na. jaki tydzień ze mnfł do Parysa - powie 
dział Tom. 

- Wracam tam pejutrze • 
Teraz Henryk siQ zaśmiał, jak. po ttałf 

ilHOiu Zf.rtu. Lecz ku~ jogo zd1iwieniu1 Geo 
raldyna powiedzitła: 

- Tak., to doskonąła my' U Bard~obym 
chciała; by się pan rozerwail. ł'1ryz wszak Je~ : 
tak wesoły. Pan juz byl w Par1au, prawd4 , 
najdroższy? 

- Nie. nie bylem - odparł Henryk. - Nit~ 
bylem jeszcze nigdy za granic2'o 

....... Jakto nigd7? Ach to przes~za kwest\ 
Ił· Musi pan wite poteohać. 

Henryk nie miał najmniejszego łyczeni8' , 
ani zamiaru wyjetdtać do Paryż . Myśl poby. \ 
tu w P ry.tu, wówaźas gdy Gorald1.na btdzih 
plaltanowao ob ob, Ili 14a aw si~ 
.ZCI allwą,. 

I 



= (h) Plany zai:wiEr"-llzune. 
Wydział budowlany przy p1otrkowsk1:11 
rządzie gubernialnym rntw1erdził m1stt;.­
pu1ące plaoy: 

Jana Tupe na budowę ślusarni me• 
~hankznei, parterowej kuźni, kotłowni i 
domu mieszkalnego rrzy ul. Milsza J. 
Lewiego na budowę trzypiet1oweu:o do­
mu na Pasarzu Szulca nr. 38; Błażeja 
Bergera na budowę trzypiętrowe~o do­
wu przy ul. Szefera nr. 6; Tow. akcyj­
nego L. Geyera na budowe trzypf ętro­
wego budynku dla oddziału przygoto­
wawczego, parterowego budynlm dla 
rozszerzenia istniejącej tkalni i t. d. przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 293; Dawida 
S:i:ejna na budow~ tn.ypi~trowego domu 
z dwiema oficynami; przy ul. Szkolnej 
11r. 33; Berty Wenske na budowę trzy„ 
pic;troweJ oficyny przy ul. Konstanty­
nowskiej nr. 11; Fryderyka Trachenberga 
na budowę trzypi<;trowego domu przy 
11iicy Zagainikowe1 nr. 23; Stefana Kru­
~zego na budowę pietrowej oficyny przy 
.ilicy św. Wacława nr. 9; Tow. ai<CYJ• 

1JJego Hugo Wulfsohna na budowe skła· 
du dla wełny, pomieszczenie dla loko• 
'mobili i komma fabrycznego przy ulicy 
'iMiljonowej nr. 6. 

== (r) Teat„ „Caainou zapo­
:wiada dziś z!'1iane programu, na który, 
Jak zazwyczaJ, zło~y się 5ztreg cieka-. 
•ych obrazów. 

Bywalców teatru zainteresuje nieta• 
łt'Odnie prześliczny dramat w 2 aktach, 
p. t. • We ~ładzy przeznaczenia•, a peł­
'ua werwy 1 humoru kOJnedja .nlebez­
Jl!eczny flirt•, pozwoli wysnuć odpowied­
ll~ morał :&Wolennłkom sezonowych u1y­
c:1estw sercowych. 

Zainaugurowane przez dyrek~ .Ca­
i;łno• atrakcje, spotkały ~14= z prawd:i:l­
tWem uznaniem publiczności. 

Utalentowany transformista, p. Uccel­
łini, zapowiada na urozmaicenie obec-
11ego programu operete w jednym eł<cłe 
„ Wielka droga-. w której będzre wyko­
'1awcą rół dziewic;ciu osób i 1<>0 zmian, 

Na zakończenie Sara BernharEłt od· 
.Jpiewa romanse rosyjskie. 

c::: (z) Z.baw,. W nledzlele w 
.Jesię Zgierskim odbyły si, trzy zabawy 
'łódzkiego rzemle'1nfczego Towarzystwa 

p1ewaae20 .Lira•, zgierskiego niemie· 
:Cklego Towarzystwa śpłewaczeao Kon„ 
.:Jmrdja• przy udziale chóru kołci:ln~o 
-Oraz zgierskiego Towarzystwa rozwoju 
·Jizycznego .Bieg•. 
: Interesujące programy. 1 głównie 
J>l~kna upalna pogoda aprawiły to, iź 
/fi zabawach powyżsqdl wzl~ło udział 
'°koło 2 tyaf~ osób. 

Bawiono sł• wesoło I z całą swo-
4>odą, jaka zwykle opanowywa na łonie 
:Przyrody tych wszystkich. którzy zmu­
t1zenl s11 dni tycia pędzić w murach 
~miejskich i tylko czasem 101 pozwoli Im 
;odetchnąć pełn11 piersl11 na łwletem po­
•iotnu. 

Zabawy pneclum:ły 11, do pótna 
•noc. 

l·'.:>go:ow111, który uspol,01( ·.·zburzenie 
małżonków na l\łada1ąc 1m Jaźe na 
g,łowy i twarze. 

= (a) a gorącym uczynau. 
Do piwnicy uoinu nr. 10 t.;1 iY ul. No­
wo-Targowe1 zakradt się ,\tzoraJ złc­
dz·ej 1 skradł b1eliz11ę. na.1::, <i .ą do l<l;"' 

;, 1 Grygl1k. ZłouzieJi:I ,_11t.)lrąmar 
l Ż domu. jest to Józef t'1etrzylww· 

~ht . zamieszkały przy ul. Młynars1<1ei 
111. ~6. 

- Wczoraj, na ul. Nowomiejskiej 
obol< domu nr. 6, przechodzącej Mar­
jannie Tarnowskiej, zamieszkałei przy 
ul. Składowej nr. 32, mały chłopiec 
wyciągnął z torebki portmonetkę z 16 
rb. i zaczął uciekać. Na krzyk T. za 
złodziejem pogonili przechodnie i przy­
łapali go na Nowym Rynku; portmonet· 
ke zdołał rzucić na ulicę, gdzie ją zna­
le:i:iono i oadano poszkodowane;. 

Aresztowany jest to 12-letni Mo· 
szek Poszladek. Miał już niejednoluOt· 
nie zatargi z policją za kradzieże kie­
szonkowe. 

= (X, Kradziełe. Wczoraj w 
nocy nieznani złoczyńcy, otworzywszy 
dzwl podrobionym kluczem dostali się 
do magazynu z obuwiem Ignacego No„ 
waka przy ulicy Stodolnianej nr. 7, 
skąd skradli rótne20 obuwia na sumi: 
1000 rb. 

-= (p) Z głodu . Na ulicy Wi­
dzewskiej nr. 163 omdlała wczoraj nie• 
jaka Dominika Gzik. lat 52, bez za Jęcła 
i mieszkania. 

Lekarz Pogotowia stwierdził wy­
czerpanie sił z głodu. 

Drugą ofiar« głodu, Józefa Zakrzew. 
skiego, lat 40, znaleziono na ul. Space­
rowej nr. 10. Z. pozostawał również 
bez za1~cia 1 mieszkania. 

. J:tów zwyc 1 u nych do lwowskiej szko· 
• 1,olitechni, 7• 1..;j i innych szkół poli• 
. ,; h nicwych . .i11::jszo-kra1owych, według 
\\ y1-:1.Łe11ia c. ,, 11amiestnictwa we Lwo· 
vie, 1;od ww u1d~iem złożenia egzaminu 
• 1) ~unkó\.\ ·inon:cznych i geometrii 
1 1 1: reślonej. 

= (z) ~al egalizowan usta· 
via. P101rtwwsl{a komisja gutlernialna 

laniny powstał olbrzymi ropioch. gdył 
działo się to w śródmieściu. 

Władze pabianickie zorganito .v 1 ! '} 
niezwłocznie pościg u1 zbiegłymi bandy. 
tarni; policja udała się w strone szosy 
łódzltiei, oraz wsi Widzewa i Ksawero· 
wa, na ruie jednak bezskutecznie. 

llO 51.rdW stowarzyszeń i związków Z8• 51.rz't'nł{a do listow, 
1i;;Jestrowała ustawe Towar1ystwa spo· ~ ~ 
żywcze~o p. n •• Praca• powstałego w 
Now. Chojnach. 

~a~ożycielami tego Towarzystwa są: Szanowny Panie Redaktorze I 
.~ 1iciech Slota, Józef Ga1da i lulku in· jest rzeczl\ wiadomą. że uczniowie 
.1_,"'n n11eszkań1.uw Nowych Chojen. podczas wakacji z różnych przyczyn 

= (X) Plany zatwierdzone. ubierają sie .po cyw,lnemu". Pomimo 
Piotrkowski rząd gubernjalny zatwierdził tego korzystają wszędzie bez wy ątl<u 
następujące plany na budowle: z przysługujących im ul~. jeJnakowot 

Macieja Kozłowskiego na 1 pi~•ro- zarząd Helenowa nie chce im tego przy• 
wą oficynę przy ul. Tkackiej nr. 12 w znać, gdyż za uczniów uważają tyll\O 
Nc;Wjch Chojnacłt, Józefa Bema na O· osobników w LJn iformie, chociazby nawet 
ficynę przy ul. Mite1 we wsi Chojnach, nigdy nimi nie byli. 
Tomasza M1chalal<a na oficynę przy ui. Dziwne to aczlwlwiek i charaktery· 
Złotej w Radogoszczu i Władysława Na- styczne J Wczoraj bowiem udaliśmy siQ 
wrota na parterową oficynę w Nowych do Helenowa ubrani „po cywilnemu·, 
Choj11ach. r, gdy poprosiliśmy o ucz111owski bile\ 

= (z) z Tomaszo a. w dn, we1ścia, odmówiono 11a111, nawet gdyśmy 
1 l b. m. 

0 
godzinie 11 rano w magi- leg1tymJwali si~ n1atrykulam1. Gdy zał 

stracie m. Tomaszowa odbt:dzie się prze· zwróciliśmy się do zacządza ,ą:ego z za• 
targ na oddanie robót prży nadbudowie miarem wyśw . etl enia kweslJ1, 1e11 nie 
l piętra na budynku, w Którym mieści uważał wcale za stosowne wysłuchać 
się miejska szkoła początkowa i budo- nas I w prawdziwie arogancki sposób 
we budynków gospodarczych przy tejże dał nam do zrornmienia, że JQSt tego 
szkole. samt.go zdania co 1 p. kasjer. 

IJuelarg rozpocznie się od sumy Jaki jest cel i polityka zarządu He 
7659 rull. in minus. lenowa nie wie111y. 

= lXl Chrabąszcze. W ostat- Pii:tnujemy powyższy fakt i zwraca• 
nich dniach ukazała sie w okolicy Ło• camy nań uwagę naszych kolegów. 
dzi wielKa ilość chrabąszczów, mniejszych Racz przyjąć ~. Redaktorze i t. d. 
znacznie od chrabąszczów ia1de ukazuJą Z szacunkiem 
się zwykle w por:i:e wiosennej. Owad S. M. C. K. 
tell Obsl.ada drzewa i pożera liście, Łódź dnia 8 lipca 191'„ r 

W stanie ci~żkim, prawie bez pulrn, • Q • 

odwieziono go do szpitala św. Alek· == (z) Epizoołja, We wsi Gos- -oo--
sandra. lub, gminy Galków, w pow. łc;czyckim Szanowny Panie Redaktorze! 

-== {r) Szant•*· Do właściciela grasuje epidemicznie śród świń róża, a Racz przyjąć niniejszą odpowied! 
pokojów umeblowanych Etjasza Grin- we wsi Kroskorczyce, gminy Witonia, dzi na list :i:amieszczony w ,~N. K. Ł.'' 
sztejna, zamieszkałego przy ul. Cegieł„ wybuchła środ bydła rogate~o epidemja Nr. 152 z dnia 6 b. m. pod moim adre· 
olanej nr. 38, przybył niejaki Krzywicki zapalenia płuc. sem, pisany przez p. Prezesa związku 
ł mianując si*: urz~dniklem z Petersbur• = (z) Po*ar w okollo:r. We ogrodników J. Hejwowskiego, w któ· 
ga. wydelegowanym dla ściągniccia ze wsi Wodzynck, gminy Zeromin w pow. rym p. H. wyraża srę, ie ja piszę bała • 
wszystkich właścicieli pokojów umeblo- łódzkim, wynu\ł onegda1 pożar, który muctwa ogółowi . 11a co muszę odpo· 
wanych po 50 rb., oświadczył, że wyda &trawił dom oraz oborę, naletącą do wiedzieć, streszcza 1 ąc kilka słów z arty-
0. dokument, który da mu prawo włościanina Stefana Strumiło. kułów, pisanych w „Gońcu Łódzkim" 
zamieśzkania poza granicami osiedlenia. Sr>alone budynki ubetplecz:one były l „Rozwoju„ przed Kilkunastu laty, aby 
W razie nie wydania pienif:dzy K. groził we vnajemnem Towarzyslwie ubezple- przekonać p. H. o tern, że ja byłem 
Orinsteinowi procesem karnym. czeń Królestwa Polskiego tylko na sumę wtaściwle projel<todawcą lałotenia og· 

200 rub. rodów warzywnych pod Łodzią, a nie 
. O .• przestraszony dał .urzędnikowi• zwiąiek ogrodników, jak p. Hejwowski 

10 rb. w ~otówce i weksle na 40 rnb., Przyc7.yna potaru niewiadoma. J ł d • 
w zamian zaś otrzymał Jakiś papier. Po pisz!!, ak zaznaczy em w poprze nim 
przeczytaoiu . dokumentu okazało się liście, takowy wtedy nie egzystował. 
oczywiście, że G. stał sitł ofiarą szanta - Artykuły te brzmią jak następujet 
tu. Zawiadomiona o w ypndlcu policja Ucieczka baniytów „Rozwój'· z dnia 11 sierpnia 1899 r. 
wdrożyła ~ledztwo w celu ujec1a o• { Nr. 182, w którym zaznaczono, it prze· 
szusta. % w ęzienia, zemnie była podniesiona myśl załoienia 

c:: (a) Podpalenie. Dziś 
0 

stowarzyszenia wzajemnej pomocy o~-
-V- rodników w Łodzi. Z powodu braku w 

~odzinie 1 w nocy strat ogniowa za- Sledztwo w sprawia pami~tnego na„ Łodzi racjonalnych ogrodów warzyw­
alarmowana została do pożaru, jaki padu na tramwaj pabjanlcki pod Ksa• nych, na rynkach łódzkich sprzedawa„ 
powstał w domu nr. 29 przy ul. Spa· werowem oparto na dwu silnie poszla- b d t ·1 ść d 
c.erowe1·. Po przybyciu ml mie1'sce I i li na ywa u a 'o warzyw, sprowa n· 

kowanych bandytach: Mo1'szaku I Za- nych „ Wars•awy to tez· ceny ,„łos'"'-
oddziału straty ochotniczej okaiało się, „ „ ' „ ~ WYPADKI w ł.ODZI. ryckim. czyzny w Łodzi o wiele są wytsie od 
że pali sie skład towaru, mieszczfłCY sie W"r"'zawsl(icli, a każda pl'"""'' zi·em 1·, 

( na arter e · fi · o · Ustalono, te Istnieje wotnlca, który „ „ „'"' 
- p) Prz:r pPaos. W fabryce P 'l w prawe) 0 cyme. rzwi użyta w okolicy Łodzi pod o~ród Wll· · 

fPrzy ul. RzgowskieJ nr. 77, okaleczyła do składu były zamknh:te, wyłamano je przewoził ich i miejsca Z nagadu sWO~ll rzywny, znaczne daJe dodlOdy. 
!N maszynie prawą rek• robotnica tej wiec i iacz~to akcję ratunkową. Ogień pabjanicką w okolice du sldej o I; 
Jabryki Katarzyna Piotrowska, lat 28. wkrótce stłumiono i iapobieiono w jest równlet l<obleta> która 'widziała, Jak Okollczno~ tą dała ml myśl za. 

z pierwszym opatrunkiem pośple- ten sposób katastrofie, gdyż nad sl<ła· Mojszak i Zarycki zdejmowali maski. projektowania i utworzenia w Łodzi 
~ył lekarz Pogotowia. dem mieszczą się mieszkania i w razie Szczegóły te wykryto diiQki kores- Stowarzysienla wzajemnej pomocy o­

rozsz~rzeniu sie pożaru nie obyłoby pondencji, i&l<ą prowada:ili aresztowani grodników Łódzkich ze współdzlałem 
- (p) W b6joa z towarzyszami aii: bez ofiar w Judiiach. w więzieniu pabjanickiemi kores- oarodnlkOw podmiejskich, cel którego 

-1>racy raniony został tępem narzędziem pondenCJQ tę znaleziono w bochenku by łby następujący: a) pomoc m11torj1lna 
'W głowę cieśla budowlany Bogumił Ze- Ody stłumiono ogień policja przy. chleb11, przesłanym Mojszakowi i Zaryc· w razie choroby lub nieszczoścla, b) 
JJger, lat 45. Wypadek ten zdarzył 1lę stąpiła do zbadania przyczyn. Pr1.epro- kiemu. wydawanio ogroa nikom pożyczek bez· 
1'1a ul. Wólciańskiej nr. 68, gdzie tet wadzono śledztwo dało wyniki nadspo· w sobote przeprowadzono 2 ban„ procentowych na zakładanie lub powie• 
~lPI· iwano pomocy Pogotowia. dzlewane. Oto towary pooblewane były 6 ł li ks„anie ogrodów, c;) „ałożenio wł ne1· ft · j ś 1 · I dyt w z wlęz enla łódzkiego przy u cy „ „ „ (a) łłieoatro.&.. nos.6. Wc„o- na ą na ziem za zna ez1ono pope <ane M J d P h s1kółkl drzewek dla powilłkszenia fun.. • • • pccherze :c ben&yną. I sta o aresz:tu w •bfanicac • „ ,.-

aj o godz. 7 wiecz., na ul. Aleksan p i kł · d 
1 

Wc1oraj o godz. t 1 1 pół pned pół- duszów kasy w~a1emoej pomocy I do-
..drowskie1· nr. 71, Anna Tomaszewska 0 ar wyni więc z po pa coia. z kl · li d starczenie tnie"zltańcom miasta, taniej Skład ten należy do Abrama Orbacha, nocą aryc . upukał ze swe1 ce o „ d p 
-:wyrzuciła przez okno buteleuk~ z kwa- zamieszkałego przy ulicy Ceaiełnłanei dr::wi, ządając, ażeby dozorca o tworzył i \~yborow1;.I włoszczyzny i t. • ro1ekt 
• em siarczanym, która spadła na prze· SI d ł • celę, gdyż znajdujący sie .,.. niej inni a- teu pisze „Rozwój" ~e wszechmiar ia-

~hod_zacA z dzieckiem Pajd• K"ufman, nr. 36. e ztwo stwierdii o równlei, . b"' sługuje na poparcie, obecme bowiem „ „ .„ „ te faktycinym włołclclelem jest Aron rcsztenct IJ'l go, · · d d 
am1eszkałą przy ulicy Mickiewicza nr. Hendlisz, zamieszkały przy ul. Lipowej . Dozorca Adainciyk otworiył drzwi Łódz 1es1 bardzo bie na w og.ro y wą· 

:4. K. i dziecko uległy poparzeniom nr. 9 który, broniąc sie przed wieriycie· I w t j chwili Zarycki i b<1ndy~a ~iele· riy~~e1 i
1 

o_w
1
ocowe, a każdy ldoyostzs• 

lwarzy. lami, fikcyjnie odprzedał sl<ład ten Or• biński rzucili się na niego, obezwładnili Clct ia 1 w wie t plac w~nost na n11n bu• 
, Pierwszoj pomocy udzielił im lekarz bachowi Hendliszowi; w styczniu 1911 r. go, pobili i rzucili sie do ucittczki. Razem dowie. 
lfogotowia. zgorzał mu skład przy ul. Piotrkow kiej z nimi wybieg,11 Mojszak i cygan, l<tórego Artykuł zaś, umieszczony w Nr. loł 

-= (p) Pojedsnek na. •• garn- nr. 69. Pociągnięto go wówczas do nazwiska jeszcze 111e ustalono. arcszto• „Gońca ł'..ódzkiel!O" :r; dnia 4. lit>CA 190' 
łd. Wesoło bawili sift wc:coraJ strót odpowiedz;lalności, lecz wobec braku wany za włóci~;ostwo. r. pod tytułem „Ogroclnicy" l>rzmi i~ 
domu przy ul. Zgierskiej nc. 58 Fran- dowodów winy śledztwo sądowe urno• Wszyscy cLterej więźniowie wypad„ nastepuje; „Na listi: crlonków iałoiy„ 
'Ci:lzełt ~yks I żona Jego, Paulfne: IMał- rzono. li na podwór~J i przez furtl<~, włodiłcą cieli Towarzystwa zal<ładanl11 ogrodó• 
'onkowio uror:maiciH sobie nudny azioA Hendllsz 1 OrhaCh wyi·echali obe· na tyłach ar~s:r.tu do parku fabryc:z:nego owocowych, :zakładanego a inicjatyw1 
'ow.ne i ·kłótni,, która przeszła na· m Ł Tow. &1kc •• Kruvch I Endtu·", ~tamt~d p, W. Adamc:zowsldego, starueae> p • 
~łłPfll V/ 2 ciekłą bóił'C- c e z odzl I nlewladomo gdzie się droaą wlcj~ką kierowali Io w stronę mocnika ogrodnika miejskiego, HPI o 

Ui:naw , je pitść jest abyt słabem znajdują. Ksawerowa. się 80 osób. Ustawff tej spółki ogrodnl• 
•niedziem wałki, Ryksfowie jęli sie ZAMIEJSCOWA.i za uciekinierami wybiegli dwaj do- czej opracować ma mecenas p. Karo~ 
~amków. S~lachetna .broń• oddała po· ' == (c) z pabjanickiei sko· zorcy i zaczęli strzelat do bandytów, Łaga™?wski. To~arzystw~, ~o ma mle~ 
·!Ołlidllie usł~g1: krew ryar:i:~ miotły i ły handlowej. Uczniowie, kończą· którzy. jak twierdzą doiorcy, r4wnież szer~k1e pole dz1ałalnośc1 1 t, d. Nad• 

połowicy p<>i>~neła o~f1cie,.. cy ~tkoł~ handlową pabjanicką, otrzy. łfl@łlli 40 . ni~h, , . .,. mton1ant, te prócz , tego po$ladam mn6& 
~~,~----,~la. w~zyta.).ekarZlh mall ,oraWQ_.:;-WSl~J.'--w -<=haraJ.cter,1c .· stu„ ~· ;- . VI. r~_llQl~ł\-.i"'P,O..\lQ.dłł~te~C!:"F~·w~ -P.)ez~g ~ ~.-~"'rt~ 



rno~ udowodnić, że ja byłem projekto­
dawcą założenia pod jaką bądi nazwą 
towarzystwa ogrodnicze~o. a reszte od­
daje pod sąd ogółu, który niech przyz­
na czy właściwie p. Prezes związku o· 
grodników J. Hejwowski zarzuca mi w 
iwym liście bałamucenie ogółu. 

Co zaś sii: tyczy Towarzystwa opie-
1<1 nad drzewostanen p. He!WOwski pisze, 
te towarzystwo ma zupełnie odrębną 
działalność. Radzę mu, iako członkowi 
iarzą4u T-wa Opieki nad drzewostanem 
orzeczytać i zrozumieć § 2 1 3 ustawy 
wyżej wymienionego To1Nartystwa. 
fOGEostaię z głębokim szacunkiem 

W. Adt1mczewski. 
Łódź, 25 lipca 1912 r. 

Kronika sądowa. 
Eoha rozpraw w Chełm· 

szczyj;nie. 
Warszawski komitet do spraw pra. 

Aowych zwrócił sie do prokuratora o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności redak­
Jorów pism warszawskich za wydruko· 
-wanie w styczniu mowy posła Jal>ło­
.nowskiego, wygłoszonej 1 rzezeń 11a po­
•iedzeniu Dumy podczas rozpraw o 
Chełmszczytnie. Komitet do spraw pra• 
aowych uwatał, że ustępy mowy posła, 
dotyczące represji względem unitów 
i niektóre inne, :zawierają w sobie roz· 
1powszechnie11ie za pośrednictwem druku 
":wiadomie fałszywych wieści o czynnoś­
ciach rządu. 

Po przeprowadzeniu w tej sprawie 
&iothodzenia, wszcz1:tv proces skierowa· 
wano obecnie na umorlenie wobec bra­
ku cech przestępstwa. 

Zjazu ~rzeciwalto~olow~. 
(Kor. .N. K. Ł. "). 

Lwów, 7 lipca. 

l\O~·r /(' 'RJER ŁOIJZl<r - ~1 l!nca 1912 1 

iy o zgubnych skutkach alkoholu pou­
czat nie tylko w szkołach ludowych, 
lecz także utworzyć kursy dla nauczy. 
cieli ludowych; 

Dalsza re1-0lucja poleca "wyzwole­
niu", aby -wznowiło kwestje zamykania 
szynł•ów w niedziele i święta. Należy 
położyć tame połowicznym w tym wzglę­
dzie dąże11 11 •BI rządu. Władze powinny 
wglądnąć, al>y w gm111ach, które oświad­
czyły s1e przeciw propinacjom, nie 
s rzedawano pota1emnie alkoholu. 

a rmmtom i zaż(ldał rozpuszczenia go do 
domów. Wysiano żołnierzy pocią~iem 
urn yśl ny m. Kursują pogłoski u porczy -
we, że za ich przykładem pójdą i inni 
rezerwiści. 

Skoplje, 8 lipca.-D·J i'V! i "lw1c.:.y wv 
słano dziś baterję <IZldł górskich i 4 
kartaczownice. 

Te'esramy własne 
,,ti.. c:nri.. Kt..iirjer.r: Łódzkiego." 

Uchwalono dalei domagać sie, aby 
rząd i kraj utworzyły sanatorium dla Wionarobi!fu;i w f'ortu!jalji. 
alkoholików, aby namiestnictwo prze- Paryż, 8 lipca.-A11. : lavasa donósi 
slrzega~o należycie ustawy o opilst;v1e, . z Oporto: Onegdai w ; ~ . w1 e111 przyszło 
aby prezydia sądów 1 sądy optekuncze w gminach Moreira dl:! Rei 1 Vinhcn 
popierały walk<: z alkoholem; aby Rada 
m. Lwowa wstrz}ma.ła wydawanie koi}· ponownie do ;.aburze1'1 momirchistów. 
cesji szynlrnrskich - w końcu, aby to· Lizbona, 8 lipca.-\V mieszkaniu 
warzystwa abstynenckie urządzały wy- niejakiego Zunhy, który niedawno za­
stawy ruchome, 1ak się to dzieje w War· stał uwolniony od zarzutu spiskowania, 
sza wie. 

wybuchła bamba. Zunha zginął, wiele 
Zjazd zakoilczył przemówienia d-ra osób zranionych. 

Gantkowskiegu i ks. Niesiolowsl<iego. 
Dr. Gantkowsl<i stwierdził, że obrady Madryt, 8 li~·ca.-Ubieglej nocy 150 
kongresu miały charakter naukowy, a poi tagalskich rojalistów przeszło koło 
przyświecała mu myśl rozbudzenia na· Tuy przez rzeke Minho i zaatakowało 
rodu. . miasto portugalskie Valenca. i{ojaliści 

Jutro członkowie kongresu wy1ez- po utracie 3 zabitych i wielu rannych, 
dżają na wycieczkę do Borysławia . 

N. R. zostali odparci. 80 roialistów zatrzy. 

TELEGRAMY. 
Tel. A~. Pd. 

Z Rady państwa„ 
Petersburg. 8 ,7 ;- Rada pod prze­

wodnictwem Gofobiewa przyjęła bez 
rozpraw w redakcji Dumy 42 projekty 
praw, w tej liczbie o środkach przeciw 
przemycaniu materjałów do fabryk ko· 
ronek w Kaliszu. 

Po przerwie pod przewodnictwem 
Akimowa rozpatrywano sprawe fundu· 
szu dodatkowego dla ministerjum oświa· 
ty na utrzymanie szkół prawosławnych 
w prowinciach nadbaltyck1ch. 

Projekt ten jedno~łośnie został od­
rzucony. Nad projektem wydawania 
przez bank włościański pożyczek fi3 za· 
staw gruntów nadanych rozwin~ła sie 
szeroka dyskusja i projekt ten jednoglo· 
śnie został przyjt:ty zgodnie z wnioskiem 
komisji wniosków prawodawczych i fi­
nansowei. 

Akimow zaznaczył w końcu, ze po­
zostC:1ło do iesieni nierozpatrLonych 37 
s .raw, z których 27 wpłyneły w końcu 

mały władze l11szpańskie na moście na 
rzece Ninho. Część z nich rzuciła się 

wplaw i uszła, cięść ujęto. 

Enver•Bej o wojnie. 
Berlin 8 lipca. „Local-Anzeiger 1

' do· 
z l\onstantyoopola. Enver-Bej ka· 
oficerom swym złotyć przysięgę, 
prowadzenia wojny · nie odstąpią 

nosi 
za zał 
ze od 
11awet \\tedy, gdyb}' rząd turecki z Wło­
cl a111i zerwał pokój. 

Choroba papieża. 

Rzym, I:! lipca. - Z powodu osta· 
tn '. cll up<1łuw stan zdrowia papieża zno· 
wu się pogorszył. 

Czy była bitwa1 
Rzym, 8 lipca. - Agencja Stefanie· 

go zaprzecza doniesieniu z Konstanty· 
nopola, jalcoby 4 b. m. stoczono walkt 
pod Sidi Ali Walki żadnej nie było. 

W~slano tam ljlko oddział wywiadow­
czy, który strzałami armat11iemi odpę­

dził turków i arabów, posuwających się 
w kierunku od Rekdalinu. 

Walki w Maroko. 
Fez. 9 (7 1- Generał Gouraud do· 

Trzydniowe obradv kon1tresu rri:e­
tiwalkoholowego zakoń~zyły. sii: dzis1ai 
po południu. Pos1edzen:a nadzwyczaj 
otywione, ollbyw-ały sie w bocznej sali 
pałacu sztuki, a szereg wyldadów roz­
począł profesor uniwersytf:tu lwowskie-
1.0, dr. Popielski, omówieniem tematu: 
„ Wpływ tak zwanego umiarkowanego 
'1.t.ywania napojów alkoholowyci1 na or-

. ganizm•. cze1w1.c1. 
· Drui~i prelege11t, •rot u11i1r. jagiell. \V liczbie pozostałych 10 znajduią 

nos, że pobił Roghi'ego. Nieprzyjaciel 
poniósł zupełną kh:skę. Wielu z woj• 

krakowskiego, dr. J. Pi llz, mówił· o „ \Vpły- się następujące pro'ekty: cl I ugości dnia 
wie alkoholizmu rodziców na potom- w handlu i praqr w zakładach handlo-
6two". wych, o samorzcidzie w Królestwie Pol• 

• Drugiego dnia odbyły sie wykłady: skie;ii, o prawach osobistych kobiet 
dr. Anton1egG Mii<Uiskiego. lekarza za- zamężnych i t. P· 
kładu kulparkowsk;eJ;ĘO: "Wpływ allwho- Nastę.:>nie prezes zapropflnowa ł o­
iu na czynności psychicwe"; <l·ra lHrnt- becnym wysłuchanie w postawie stoją· 

ska nieprzyja::ielskie~o noległo. 

Różne wiadomości. 
O Na~roda za up~zejaność. 

Znany adwokat nowojorski E. Marlow, 
otrzymał ;nzed kilku dniami ku ogromne­
mu zdz1wie111u, zawiadomienie, że zmarła 

11 iedaww' w Hamden m· 1 onerkfl, Helena 

.N~ 164. 

Marsh, zapisała mu legat w kwocie 
100,000 dolarów, 

Marlow przed kilku laty spotkał sie 
z Heleną Marsh w pociągu i odstąpił 
Jej sw~;c:go miejsca w przepełnionym 
w<lgonie sy;,ialnym. 

Uial<> to tak staruszke, że zapisała 
mu w t~stamencie wspomniany legat. 

O Gferta matr,monialna. 
Jeden z kobiecych domów pracy v. 
Londyni~ otrzymał taki list: Chcąc za• 
mienić kawalerstwo na uciechy rodzinne 
i będąc nieśmiałym, ośmielam się zwró­
cić do Sl. Pani z prośbą znalezienia dla 
mnie żony. O sobie mr>gę powiedzieć, 
że mam lat 27, iestem robotnikiem 1 

przy zdrowych zmysłach, iestem wysoki 
brunet z piwnemi oc1am1 i takimite 
but!lmi. Golę się dwa r aLy na tydzień 
i kładę św;eży lcołnierzyk na niedzielę. 
Chciałbym żeby żona· była łagodna, ale 
nie melancholqna, me chcę, ani muzycz· 
nych, ani poety~l<ich ta!enti.)w, ale zar 
mując się przyrodą, chciałbym, żeby ; 
tona dzieliła ze .mną to za1ęcie, szcze­
gólniej w czas wykopywania kartofli i 
sadzenia kapusty. Powinna także umieć 
obchodzić się z jedną śwm1Cl, kotem. 
19 kurami, 8 g~iami, kanarkiem, a 
także prać b1e11znę mego kochanego 
dziadt(a. 

O „Dziwne zwierzę". -
jeden z l<0misarzy parys.ldch otrzyma.t 
od brygadjera policji następujący ra• 
port: 

.Na bulwarze Voltaire'a aresztOWlł· 
Iiśmy dziwne, nieznanego dotychczar 
rodtaju, zwierzP, udające tółwia I pró­
bujące p5uć bru ie swym nosem•. 

Jednocześnie z raportem dostawia· 
no do komisarjatu i nieznane zwierz\ 
.udające żólwia". 

Był to, jak sie okazało, zwykłt 
pancernik południowo-amerykański (Da­
'5ypus), który zbiegi z jakiejś men.,.. 
żerji. 

• • • 

„ODEON" 
PRZEJAZD a. 

Wtorek i SPoda 

Bajki w naturze 
L natury pt<:kne 1rii<:c e w ltoloracb 

NOWY WYBRYK PRINCE'A 
wyjl\tkowo k:orniczny. 

W ł{l\JDJ\Nl\CH TuOSC 
wybitny dr,:mat w 3 ,l;:tach w kolorach w wyll 

najlepsrycb artystó"' kopenba$K:ich, 

Xubuś inspektorem Zovarz. Ubezpltclł& 
bardzo komkmy 

(;lad program od ltJ-.ej wiec7 
Operacje prof. DOYENA 

ostatnia set„1l wiwisek<>ia móz~u. o~ u ko we 

· iwwsl\iego, fekau:a z Poznania: Alkohol cej Najwyiszego ukazu imiennego do 
a gruilka„; W, Ciemieńskier:o (Lwów): senatu o zawieszeniu • l ra~ w Ra-dzie. 
.Aiiwhot a charakter"; d·ra Piaseckie· Po przeczytaniu u !cazu, przewodni· 
'iO (Lwów): „L.'.adanie uniwersvtetu v.o- ciącv wygłosił: Niech żyje jego Cesar­
~ec walki z alkoholizmem". · ska Mość Na1j ;; śnie1s-iy Pa11, .huraw. 

W sali rozle~ło sic; trzykrotnie • hura• i 11 Złamania, zwichnięcia, ischias. 
al!m:DB11mc11mmmm-aam..,..-.-. ......... „_. ... Nasteipny f'Unkt pom,dku dzienne• po;;iedzenie zostało z„mk111ęle. 

go stanowił rtferat prof. Augustyna 
Klimaszewskiego ze Stanisławowa .za. Przyjęcia die deputacji 
Janie szkół średnicil i lu lowych w wal- ~li-amieckiej. 
'::e z alkoholizmem". R!ferent, nie mo- Pete~burg, 8 lipca. Na cześć kan· 

b , - b -- J t clerza niemiecl<iego odbyło się dziś u 
~ąc przy yc oso isc1e, i;a . es ał referat, miilistra spraw za\!ranicznych -śnitłdanie, 
ittóry odczytał p. J. Kozielew;;k;. · 
· W d}•sl<u:sji inspektor ; .• Bruclinalski, na któ;-e111 byli obecni: prezes Rady mi-
4eko przedst~wiciel Raay szlcolneJ, spro- r:1strów i wszyscy ministrowie obecni w 
~towal niekt&e wyw,"dy • l\!imaszew- ·t-'eter5b11rgu, wyżsi urzędnicy minister· 
~klego,przytacrtljąc ustęp w .adręczn:kach Jum spraw zagranicznych, członkowie 
inajóowszych, pouczaiące 0 :;zkcdhwości ambasady niemieckiej, zosla•ący przy 
ialkoholu i okólnik r~ady szkolnej hra io- osobie cesarza niemieckiego generał 
;Wej, •połctGl j <iCY gronom nauczycielskim Tatiszczew i ambasador rosyjski w Ber-
4>0Uczanie w 1ym względzie~ l11Jit:. 

P. Tadeusz Strumiło mówił na te- Pocztyljon - złodzieiem. 
Ulał „AJ)st;nerici'! jako czyl\nil,< psycho- Saratow, 8 lipca. - Zrabowane w 
Qogiczny'',. ref~r3t nadprogramowy „O Rliszczewie rb. tOO tysięcy odnaleziono. 
11bslynenc1i w.śród młodzieży pols"ldej" Skradł je po~tvljon. 
'wygłosił wresicie p. A. Małkowsld. Zatonięcie statku. 
~ Referaty w31~łoslli , pp. Janiszewski, Kercz, 8 lipca. - W pobliżu latarni 
~s. Gedroyć i Szymański. w dyslrnsji Enikalsk1e1 zatonął żaglowiec. Co się 
tiabierali fłos inspekter .Majchrowicz, siało z załogą ....... nie wiadomo z powo­
tmuayciel Rafiń:ki, dr. Broniiław Dulę- du silnej burzy. 
ba, ks. ·Trz11sl<a z Litfw'Y i robotnik Kir- Pow•łanie w Po1•ługalji. 
W:zor z Westfalji. Dr. Pierack.i imieniem Lizbona, 8 (7)-Ruch ro1alis1ów pod 
ł.omtsji dla ustalenia wnlosk6w &głosił dowództwem Conseiro wzrasta. W wielu 
bzoh1cji;: nłiejscach poprzecinane są druty telegra· 

Kongres z radością k6rat..atu!e, ~e ficzne i uszkodzony plant kolejowy. Do 
Rada szkolna krajowa iai:•teresown<a się Oporto wysłano p1(łty pułk piechoty. 
!1fdlem antialkoholk:usym; prosł o re• Wrzenie w Albanii. 
~·~ek w ,.duchu współeresnym Feriz4,wiczi. 8 lipca.--Bataijon re-
••• ~itrtiem~~ tNJał&.-; ierwłstów,,.. odmówU'-·WYł.'uszenia pr;edw 
t ł: ~ • 

PISZCZANY 
.. W h (P• t ~ '\ n111 sdniejsie w F.urop;e term1· siar na ęgrzec . os yeu;, Ctan~~mul~"'."· W W~SOJci.m. stopniu 

r&t .. \1;•• Lywne (temp . zró·leł 67u C.) Znakomite wya•k1 lecznicze_ w c•'l!'"Cn"<ch ~t.a­
w&..., • I< ,ści w reumatyźmie po złamaniach, zwichnii:ciac!!, zapal em.ach sta...,ów, artt 1tis, 
nerwobólach: zwłaszcza w ischias. Stosowanie kąoieli i. ok!adow błotnych. = Cl 

c: 
! 
Qł • -= . N. 
a „ 

AS „ „ „ -· ... ;· 
• 

Urzą.dzenie tak co do mieszkmi jak i ką.pieli od naitanszych lli rio lUKsuso­
wvch Wykwitnie urzą.dzooy Grand Hotel Royal, winda osobowa do w• acta n1 a wóz-
kÓw z chory1ni. , . 

W r. b . otwartym zo~tal zbytkownie urzą.dzony ~otel 'I.cr~m. P~la'?e ( '.: ~~O 
s<'X. połączony koryt:uzern ;1 nowo-wystawiouemi lar.1enka~1. 140J l·•btn). 1 v koje 

0 zlaiicnkami z wodól terwalcą,. Instytut terapeutyczny nam1e1scu. 

Hotel Termia Palaee. 

Nowe połącze­
nia kolejowe: 
z \Varszawy 15 
11,ociz. z KrakOWJ\ 
8, do \Vielin1a a. 
do Pes;itu 3 i pól 
godz, Wszelkich 
informacji udziela 
lekarz układowy 
Dr. Aleksander 
Telchman 

zim~ - Kraków 
Wolska 30, latem 
Piszczany V il la 

Triauou. 

Zakład cały rok otwarty.-Frekwencja 16.000 osób. 

·• 
Złamaaia, .zwiobnięoie.- 11•V,~ ~ 

:a • ~ a 
Ił ... 
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H 
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NOWY J<"UflJfll ŁOf>Z Kt - g 

ŻADEN $RO EK 
nie mfJŻll /Jpć porównany z 

Pastylkami V 
(Pastilles Valda) 

Które są środkiem 
zapobiegawczym I lecznlczym 

w CHOROBACH GARDZIELI, 
PRZYC111ł.YPCE, iAZI~BlENU, KATAitZB, 
lNFLUENZY,ZAPA~NIU OSKRZBLL 

DYCHA WIGY, lłOZEDMIB, 1 t. p. 

ALE PRZEDWSZYSTKIEM : 
· •Ą».&•ana • w a: 

we wsZ)'etktoh apt~katlh i ek.ładaoł\ ptecm1cb 
by wam dano 

PRAWDZIWE PASTYLKI VILDI 
(PASTILLES YALDA) 

w Jl"delkach z banderolą czerwo"f 
i opatrzonych nąw' 

VALDA 

Na ,let-nie mieszl{ania 
. •11 do • rzedanla 

. ,, 
,, ' 

na dogodnych warunkach parcele leśne po 5 kop. za łokieć kwadratowy. 
Parcele letą 6 wiorst od Pabianic· przy szosie. 

Lii sosnowy, częściowo zmieszany z dębem, olch~ i świerkiem, pokryty łąkami. 
'\ o d a b ł e t ą c a. Bliższa wiadomość w Łodzi u portjera ulica Karola Ni 19. 

1898-3-1 

Swiatloleczniczy Roentgenowski 

INSTYTUT n-tt1t $_ KJ\'NTOfłft-
Spe.cjalisty ch.orób skórnych, wwsow1 wauerycznych t moczopłciowych · 

ulica Krótka N9 4. Telefonu N; 19-41. t 72 o o 
Leczenie pro w. ieniami ~ oentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(ch?ro,by skory i . wypadanie ""::iosów~ , prądami wysokiego napięcia 
{świetna, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących wlosów), 
masaż wiliracyjny i pneumatyczny podług prof. Zabludowsk1eg!> (niemoc 
płciow.a), llauat, a, (Usuwanie brodawek), Endo i cwstoskopja (oświetlanie 
organow moczou ciowycłi1• Elektryczne •wietlne kąpiele i gorąoe 

.powietrz„. L~~enie syphilisu .Ehrlich·Hata 606•. 
Przyjmuje od S - 2 i od o-9, dla pan ód ó - 6; osobna poczekalnia. 

' 

J(ałychmiast potrzebni sa wszęDzłe . Udzielam rad I prz~puwiedni 
· • ł · w sprawach handlowych, ro· agenci "" wspo pr ~cown1cy dzinnych, miłosnych I t. p. 

J>ez ponoszema KO~Z[OW I ryzyka na śtał'ł pensję i procenty 1) ł ś' ł ś' 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 1rZłSZ 0 C-przysz 0 C. 
gazety ,,Sybirski1· torgowo-promuazlonnu1· Wie- Codzien od 11 uno do 9 wlecz, 

• ' świc:ta do 6 po popołudniu. 
stnik" Pocztamskaja. ~ 14. 5310 Cena od &O kop. 

~legi, liszaję, wągry, pryszcze, łupież, swędzenie ' 
i wszelkie nieezistości · skóry · 

leczy i usuwa ty\ko lecznicze1 ziółkow 

br·a OBERMEYERA, 1 wfz~runklem „SIOSTRY 
kawałku. 

MILJONY LUDZI ULECZONYCH!! 9łj 
wwnik eo~ kr.litko trwałem u*yciu - świetny 

J l ' ) ~nrzedał.--1.antc dl, i e ł.kla.dach antccznv_ch.. -
, i ...., ,J,J I I ~·~~ 1.--.rr;~~ ·~ 'X *' . 

OKULTYSTA 
Chlr.omanta ,,j(enry ,l" 
41 ul. L1ehina 4t 

OKAZYJ N JE 
Duży wybór haft~w kslisl\.ich 
1 szwajcarsk ; ~h. Zaboty, szale 

· kołnierze, "v~ 11d. Resztki lek„ 
kich tkaniu ,1a bluzki, ce:1y 
fabryczne m1e:.zk. pryw. A ·drze· 

' ja 44. ~arter front. r 241Q 10 

[ 

, 
. JP Q 

!TAK BUSZ ZY BUT WYClYS·ZCZDNY 
łNAKOMITĄ PASTĄ 

!~AĆ , ... ZĘDZIĘ1 

z I 
I{urs9, l?olitechniczne 

w ŁODZI. Piotrkowska 84. 
Na oddziały budowła11y i elektrotechniciny priyjmuje się 

kandydatów na 1, 2 i 3 semesłry, na oddział zaś handlowo­
pri:emysłowy tylko na 1 meste. l(andydaei bei ·ró„nicy 
wyznania, ie świadectwami z ukończenia 3 klas sca pr;zy 1mo„ 
wani na 1 semeste bez egzaminu. Bliższych szczegótów 
I programy udziela llanoelapja Kursów coaiieunie od 
110d!. , r.2412-20~1 

N1jtansze1 najpraktyczmejsze oświetlenie dworow, pałiców, kośo1ołó1 
. z pl1b1qlam, aoteli. tabryk I ł. p, 

GAZEM POWIETRZNYM 
„ 1tos~t palnika o sile 50 śwlet. 

11. kop. na godzinę. 
Gaz powietrzny jest najzupełniej beipłe· 

ezny, gdyż nlewybueha. Gaz ten nie zużywa,. 
tlenu pawietrza w pokoju, nle wydaje k0t 
peiu ani swQdu i lampy mogą, być zapala~ 
ne i gasz:one naciśnięciem guzika na ścia• 
nie, jest ·więc pod względem hygieny i kom­
fortu równy elektryczności, lecz bez porów· 
nania tańszy. Aparaty działają automatyci 
nie 1 nie wymagają, żadnej obsługi. Kom­
pletne urządzenia oświetlenia i ogrzewania 

gazem powietrznym ~rzy zastosowaniu najnowszych angielskich 
aparatów różnych systemów zaprowadza: 

'O • , " Instalacje Oświetleń I Biuro TechnicZn.e. 
„~ fOm&eJt WARSZAWA. Trębacka 2 {róg Krak •• Przedm). 
Prospekty 1 kosztorysy na tądanio bezpłatnie. Pra.im7 o odwtediesrlc 

nasrieio biura dla o~j~oaia aparatu w TilchL 1956-10-1 

Pamiętajcie o losie swej rodz i ny!! 
Odkladajęo dziennie 20 kop. można 

•bespleczy6 101 tony dai~i i najblli11ycb na wypadek' śm· erci głowy rod~ 
ny na Rb, 5())(). - Odkładaj°'c dzłeonio 10 kop. - na Rh. 3000. - Adresy 
tycqcych aobie objaśnienia prosimy składać w Bi11ue Ogł. Zaka L' kieral Je 
S .lra Łódi Plotrlrowsłra 18 pod .Z..besplecnnle.11 ~ J 

Teatr „ijRA~IA "I 
-PROGRAM od 1 do 16 lipca r. b. 

Lucia Werra 
Internaclonalna ~plewaczka. 

Lea 3 Relandinoa 
Postument śpiewają.cy. 

1dP. Courton'ł 
Cało wiek, który przecbodz1 pne1 

dziurkc: od klucu. 

Lihan and Rad ford 
American Ellentric. 

Lotte Lehman 
Sptewaczka operetkowa. 

Na og6łoe zą.dan e proloogowana. 

Amerygańa .1 ag;oi\s 
BOY W1iwoiil'CH 

O ugrod11 na punkty o 600 rubli. 
Blor• udalal mani, wszec:hś wiatowi 
t> kserzy, a mianowicie bo G-.ns 
(murzyn). sumpjon Ameryk!. Dick 
vall den Born, nampjon Hołandji, 
Lui1 Bcissanet, su111pjoa Francji. 

Piter Gibbs, anmpjon Angljl, 
Aaator:iy mogą. sic: zgłaszać. 

The Nezbandt 
Znani cykliści. 

- Iii. Lafayetło 
Polski humorysta. 

Trupa wied. operet. art. WJlcona 

Flotte Bursche 
Operetka w 1 akcie Supłe. 

Urania Ilio 
Nowa serja obrazów. 

W ogrodzie konc:erty orkiestry amy· 
cakOWoj 1 12 osób P• Lewaka. 

M~„}~1:· ~~o:ri;:~~:;~~ ':~ i.-~~ -~s~~~ń:;-~~~W\ 
X.'.;,'" ·'.f'·''"~ ,, ., ... „„ ·•śf' •• , .• ··~ 

•. ;(l•}.'•'lo •• , •• ~.~ .\J..ti.4:·\:„. . : 

Zawiadomienie. 
Niniejszym podaj' ~l~ do 

wiadomości, że p. Ignacy SchrO. 
ter z powodu nadwątlonego zdro· 
Wia opuścił zajmowane u mnie 
stanow1sKo zarządzającego, a tern 
samem zestał z dniem dzi· 
siejszyvi 1mdpisywać firmę moją 
per pro1.o ra. 

Maurycy Schroter 
.r! ... 1'etura 

Zac'noania 25. 

Uczniów, 
którzy nie zdali tegorocznych 

• • egzam1now i 
<'ł 

z języków (a mianowicie: 
z rosyjskiego, polskfe'go, nie­
mieckiego lub francuskiego) 
przysposabia do takowyth 
podczas wakacji 

odpowiednio, · 
gruntownie 

i prędko" 

Instytut jtzyków nowoiytaycb 
D-ra KUMMERA, 

Piotrkowska Jl 79. 
W.łelokratlłle nagrodzony I / J 

Swietne rezultałyl 

W VITTEL (FRANCJA) 

Polca się clerpiąGym na 
PODAGRĘ, 
KAM!EN MOCZOWY, 

REUMATYZM. 
Sprzedat we wszystl(ich apte­

. kach 1 składach aptecznych 
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------Od dziś do PóqU~u 12 Lipca włączniet MIĘDZY INNYMI 

I . We władzy przeznaczenia 
Paryskich teartów. (Tyrza śpiewaczka) Dramat w 2 ii ldach w wyk. najlepszych art. 

NIEBEZPiEClNY FLIRT komedja. 
ATRAKCJA. Występy znakomitego tran•formisty ATRAKCJA. 

UGO UCZELLINIEGO 
• 8 

~ NOWY PROGRAM 

w ~v· I' d Operetta \'IT 1 akcie-9 osób \\ s'p:nwy małorosv1·sk1·„ - wykona -

-----„ ... „„ ... ~ZT.llt:Ql!SllD:lllliłil&łiłnlm!!ill„„„~~- ii,llltt ... ~--

j 

WYDAWNICTWAGEBETHNERAI WOLFFA ~ 
t. 

NOWOSCI! 110WOSCI! ·· 
Juljusz Słowacki 

LIRYKI. 
W wyborze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwornej oprawie w skórę rb. 3. 

Kazimierz Tetmajer 

PO EZ TE. 
Ser;a VII. 

Cena rb. 1.20, w ozd. opr. rb. 
Tegoi autorn poprzednio wydaoo: 

PoEZJE. Serja l. Wydanie S cie rb. 1.-. W o:id. oor. 
POEZJE. ~erja U. Wydanie 4-te rb. 1.-. W ozd . opr. 
POEZJE. Seria ILI. Wydanie 3 ·cie rb. 1.-,W oul. opr. 
POEZJE. Ser;a IV. Wydanie 3 ·cle rb. 1,-. W o<td, opr. 
POEZJc:. Serja V. Rb. 1.:0 W ozd opr ' ' 
POEZJE. Setja VI Rb 1,20 W ozd opr 
WYBOR POEZJI Rb l 50 W ozd opr 

W wytwornej oprawie w p6łsk6rek 

Do nabycia we wszystkich. ksM:garniach. 

Prenumerować 

1.60. I 
140 I 
140 " · 
i . .;o 
)40 
1.60 
1.60 
;t-
2,40 

wszystkie pi~ma, 
oraz ogłaszać się w tychże ~ 

6ciśle, według cen redakcyjnych 

można w „PRO M TENIU" 
Piotraows" a 8t, teleton 1200. 

Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszaw.lkich, jak: 

.Tygodnik Illustrowany" .swiat-, „No,ve tycie"; • Wolne Słowo•, .My<! 
Jliiepodłegla", • Tygodnik Mod i Powieści•, .Przyjaciel D1ieci", w Gazeta 
Sw:i,teozua•, .1·rnbadur Polski", .Goniec Poranny i Wlec:terny", .Nowa 
Gazela", .Kurjcl' Poranny", .Kurjer Polski", n Wiadomości Codzienne•, 
.Kolće•, „Mucha" i t, d. 2969-0-t 

P 'b Zeatawiam prośby, ros y zażalenia, skargi ·­
pelacje i t. p. do 

Władz Siidowycb i Ącl.ministraCYJnych.1 
również paszporty zagraniczne. 

Preparat »THA YSER" prseciw reumaty. 
zinowi i podagrze jest 
do uab ycia we wszy­
stkich Aptekach. i Skła­
dach Aptecznych. Iłu· 
strowana broszura z pra-JMl J3aum. ?lotrkowska 31. 

~.~!!,Z,:11,fi~* 

. Ważne ~ata pań! 

„ widłowym opisem po• 
wyżej wspomnianych. 
ch.oróo wysłana zostaje 
na pierwsze ią.danle bez­
pł atuie, Adresowac, M. 
E, Tray!!er. No 115 

Bognar House, Shoe Lane. Loni:lon En­
'(land. E. C, 

18 Ka roga lóO - zmian wykona sam Ir;, '·' . ~ SARA BERNHARD 
jeden U. UGOCZELLINI (w n.rn1atuue) 

Orkiestra koncertowa złożona z IO o•ób. 

---
0 r. E. Szyldkret 
Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 ta1ne wejści 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Polski 
Godz. ;irzyj. lGl/1 -l'l rano i 4 11,~7 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, płdowe 1 skóry od 
1 o-1, 6-8. Niedziele i święta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

SP,CJALIST A 
Chorób skornvch, wenerycznych 

i niemocy płciowej 

Dr. LEWKOWICZ 
Przy syphilisie stosowanie prep 

„&06" 
Leczenie elektryc'Znaścią i masa 

żem wibracyjnym. 
Zachodnia Nłl 33 

do 9-1 1 od 6-8 dla pań od 6-6 
w niedzieli: od 9 do 1. r. 1109 O 

Dr. L. Prybulski 
powr~ił~ 

Ct10roby *órne, w :usvw, (kos­
" etyka lekarska) wenerycz11e, 
111,„.zopłciowe i niemocy płcio­
'" c j. Leczenie syph1lisu Salvttrsa · 
nePl .Ehrlich-Hata 606" wśród-

żylnie. 

Leczenie elektrycznością i ma­
sażem wibracyjuym, ulica. 

POŁUDNIOWA NS 2. 
Pnyjmufe chorycb od 8 - l rauo I od 
4 -- 6 po poł„ paaie od !i - 6 po poł 

Dla pań osobna poczekalnia, 

~···~~:##~ 
Ogłoszenia drobne. 

Łóżka na let111s1{a, :;przedat 
mebli żelaznych na raty Daj- zaginęła paszport, wydany Zl 

taniej. Mikołajewska 26. magistratu m. Pabjanic nai 
1876-3 imię Eustachjusz.a Olejnika i d~ 

-
1
\-At-Sl-rz._o_s-lw_o_a_i_n_a 1-0-r-ó_w_c_y_K_łis-- w uuy fryz1ersko da mslei c wy da· 
Ul tów m. Łodzi odbędzie się ne w Niemczech. 1869-a Dr. REJT 28 lipca r. b. na szosie Warszaw- zagmąl paszport wyaauy '[, ma. 
skiej 3o wiorst. Nagrody: złota, gistratu m. Łodzi na łmif 

Srednia 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze­
nie ~yphilisu Salvarsanem ,.ER­
LICli-HATA 606" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro­
izem) i masażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyj~ć: od 8-1 rano I od 4-8 
wiecz. W niedziele i śvirl~ta 9-2 po p 

5 srebnych i normowe. Wyścig Jakóba Hersza Lewkowicza. 
dosti;:pny dla wszystkich Zapisy 1904-3-f 
Franciszlcańska 10 m. 24. Urz1t- zaginął paszport wydaay z gm~ 
Champion Król Pol. B. Fudzyń- ny Ciosny, pow. briezifaskio­
ski. Rowery 2-a sprzedam nie go na imi-: Ludwilta Cyrka. ' 
drogo, 1 z wolnem kołem zupeł- 1900--8-ł 
nie w dobrym stanie 2-gi za U laginął paszport wydany z m.i 
rbl. Franciszkańska ~ 10 m. 24. Ozorkowa na imi-: Stanisław 

Piekarnia do sprzedania zaraz, wa Kuropatwy. 1911--1 
tanio, ul. Nowa Nl? 34. Przy laginęła karta pobytu wydana' 

SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN Dr •

. L. Klacz· ki·n końcu Nawrot t Rokicińskiej. · z gm. Wierchowice pt>w~1 

Dr. S. Sznitkind 1912-a-1 brzezkiego, gub. grodzieńskiej n.-

prośliv, sprawy karne, ape- imię Andrzeja Sacbarnka. ' 
ut. Srednia nr. 2. Ken1tanty11łw1ka 11. lacje, kasacie, kontrakty, za- ł899-t--~ 

~ · I - - h b Svphilia. skórne, weneryczne, Ił. raniczne paszporty. Dawid Ma- La0m<>ła Karta oa paszpo~. ~pecia nosc: c oro · y wenerycz- , . ~ "' „ 
nę, moczopłciowe, włosów i kos- choroby dróg moczowych. ków. Widzewska 36 2663-1 wydana z fabryki. OoldbergCł 
me1yka lekarska \piegi, pryszcze, ~rzyjnH:1je od 8-:--1 rano i od· przybłąkał się buldog (miesza- na imię W'iktorji Król. l9oo::.f 

KARTO \VSKA, etc). ;,-8 w1ecz. dłapan od 4:-6 po ny) morengowaty uszy i ogon ·i agmf;ła karta od paszporu~ 
Łodź, Konstantynowska 5 Przyjmuje od Bł do 2, od 41/ 2 południu. 713-0 obcięte, Odebrać można, wieczo- '-' wydana z łabryJd Hoffric.n.i~ 

T 1 
f u 

28 
Ol do 9, damy od 4 .i . pół . do • rem Drewnowska 54 Jozef Koł- ra na imi-: Józefa Dorcza. , 

e,e onu n!! - • . . o l• • !<owski. 1961-1 1902-1~1 
J"~eNcaAJ~PzalĘnKf>NanlEieJ:ZwEI:.CodZzEii okolicach o d z G I R 1tmanow1cz przybłąkał się. wyżeł z długą zagin.c:ta karta od paszpo . „ SANIE · r· · me o c _ szerści<1 czarny, podpalany wy~a~a z ła~lci Ft)'.dlend _ 
myc!c głowy .z natychmiastowym wysil • ogon obcięty. Odebrać można. ra na 1m1ę Józefa Ołowiana. I 

mniem (Manumr) ~zyszcze~ie paznogc • • • Krotka 12. Wierzbowa 6 u stró'a 1896-2 1941-1~ 
fubowame włosÓ\V 1 wszelkie roboty w Ch b d ' b ' Z • ~ 
zal,cre11 perukarstwa wch•dzą,ce jako t• choroby skórne i wener. oro y ron .moczowyc sprzedam okazyjnie pusztce za "J agmął paszport, wyaany=· 
loki turban~we .warkocze i postisch, zll. ~·· Mikołajewska Hz (pęcher?:a t nerek) 50 rubli, Każdy cziow-iek mo- LA gm. Tuliszków, pow„ lw • 
;~e m:i~a1:i~;:1~k;:m~tyt~Y:~!:r.:;~: Go dz pn~~~ef~dn~ J: ii~60~d 

4 
i 

0
. Cysłosk-0pia i zgłębnikawanie że ~a~obić. ~ez ~auk! conajmniej skie~o. gub. kaliskiej. na imi 

.ta najnowszych. fryzur w ó lekcjach do 7 i pół w., w Niedziele l świ ta> ~d moc~owodów. 12-scte ruoh dztenrne. Aleksan- Kaz1m1erza Kossowsk1egp,._ . 
A~na~ent na 111iejscu. i w domach ·. 9 do 12 1 pół. ra'l~ 10 Uodz. przyjęc: od 8-10 i 4-7 drawska ,\2 28 .m. 24, 1903-1 .. 

1 

; • , 

0

1892j 

Wydawca Antoni , k•iilźek W drułi.tłfni St. Książka, Zachodnia 37. RedaktorE J8fł_ G.PlikAJ1!-&7" 

,;EUGENJA" 
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